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Do Narodu Żydowskiego!
Rząd brytyjski ogłosił długo oczekiwane 

sprawozdanie Simpsona. jakoteż swoje własne 
oświadczenia. Oświadczenie rządu brytyjskie­
go godzi brutalnie w  nasze zasadnicze prawa, 
uroczyście zagwarantowane Narodowi żydo­
wskiemu w  deklaracji Balfoura, a potwierdzone 
przez L igę  Narodów.

P o  wielu latach pracy całego Narodu żydo- 
wkieto, podczas których wszystkie warstwy 
Narodu dokonały w  imponującym wysiłku w iel 
kiego dzieła —  rząd tego państwa, które w zię­
ło na siebie obowiązek udzielenia nam pomo­
cy —  postanowił obecnie wstrzym ać rozpęd 
naszej pracy.

Ale zakusy te nie będą uwieńczone skutkiem!
W  ciemnej nocy żydostwa rozpoczął Teo­

dor Herzl przed trzydziestu kilku laty szeroko 
zakrokwą prace nad odbudowa naszej prastarej 
O jczyzny. Świat cały spoglądał w ów czas z 
podziwem na nadludzki, zdawało się wysiłek 

- najnieszczęśliwszych z  narodów, nie wierząc, 
że z  nicości potrafimy w ykrzesać ty le  sił. ener­
gii, idealizmu i ofiarności, aby odzyskać O jczy­
znę. która an.‘ na chwilę przez dwadzieścia 
w ieków  pomroki dziejowej. nie pi zestala być 
naszą tęsknotą, celem najgłębszych i najświęt­
szych marzeń.

I o to  naszym wielkim wysiłkiem spełnił się 
cudl Świat cyw ilizow any zrozumiał głębokie, 
etyczne i ludzkie pobudki naszego działania i

dlatego poraź p ierw szy po tysiącach łat, uznał 
m iędzynarodowym aktem politycznym, że Erec 
Izrael należy się Izraelowi. Dziś, kiedy na 
ugorach Palestyny triumfuje dzieło ducha i rąk 
narodu żydowskiego, dziś kiedy niemal cały 
Naród żydowski przylgnął do idei sjonistycz- 
nej. jako do jedynego świetlanego punktu naszej 
niedoli, dziś spotyka nas, niespodziewanie por 
naciskiem chwilowej koniunktury politycznej 
rządu mandatowego cios właśnie z  iej strony, 
od której mieliśmy prawo spodziewać się porno 
cy, a przynajmniej niestawiania nam przeszkód

Szliśmy naprzód przez z  góry trzydzieści 
lat niemal sami. Szliśmy z  wiarą w  poczucie 
sprawiedliwości rządów brytyjskich i narodów 
świata.

W  obliczu ciężkiej chwili wyrażam y niezłom 
ne i jak granit silne przekonanie, że nic, żadna 
ziemska siła nie zdoła pogrążyć narodu żydo­
wskiego w rozpaczy i Lćzczynnośd, gdy cho­
dzi o ten ideał i o  tę ziemię, skąd ród nasz i ko 
łebka się w yw odzi. Mogą nam moce przemijają 
ce. stawać trudności i przeszkody ale one osią­
gną tylko jeden skutek: tern silniejszy bart, 
ten. nieustępliwszą walkę, tein bardziej rozpalo 
ny idealizm, tem większe zacięcie naszej mło­
dzieży. tem potężniejsza ofiarność całego na­
rodu.

Spoglądamy na Jiszuw Palestyński jako na 
tę część żydostwa, od której ku nam płynie na*
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dzieła S inadośt żyda Dziś Jiarcuw Palestyński 
spogląda hardo twardo, aie z  wyciągniętemi ra 
cutonain? fcu nam, ku całemu iw odow i życk* 
wskienui.

Jak przystało na największą organizację 
współczesnego żydostwa, na ruch, będący wy­
kwitem najidealniejszych dążność narodu, mu­
simy dziś z całą energią, z energią stokra więk 
szą. niż dotychczas wesprzeć organizację* aby, 
dać jej możność wytężonej i skutecznej pracy 
politycznej. Musimy dziś spotęgować do ntr 
osŁateczniejszych granic ofiarną akcję tta wszel­
kie fundusze palestyńskie aby rozbudować to, 
co mamy. Musimy Jiszuwowi Palestyńskiemu 
dać dowód, że nietylko słowem, ale i męskim 
czynem pośpieszymy mu z topi » .

XVII. Kongres Sjonistyczny, najwyższa in­
stancja ruchu został zwołany. Odezwie się u l  

gromkim głosem protestu do narodów świata. 
Zew żyjmy dziś szeregi! Dłonie złączmy do 
wspólnej pracy, a serca nasze medr łętati jed­
nym akordem:

NIE DAMY SOBIE W YDRZEĆ  EREC 
IZRAEL!

Narodzie Żydowski! Stokroć gorsze co wad 
przeżyliśmy w  naszych dziejach i przetrwaliś­
my je. Przetrwamy i obecną chwilę krytyczną, 
jeśli wszyscy bez wyiątku w zwartej dyscy­
plinie ) zorganizowanym wysiłku stawimy «*■  
ło wypadkom!

KOMITET OKRĘGOWY SjOŃSidLJ  
PARTJI PRACY .JflTACHDUT"

W  KRAKOWIE

Jeszcze jedno uderzenie
Kraków, 22 października.

(Th,) Od miesięcy przepowiadało sie na tem 
miejscu, że .nrawozdanie Sir Johna Hope~Siinp 
sona będzie zapewne jeszcze iednem uderzeniem 
w całym systemie i splocie ciosów wym ierza­
nych przeciw sjonizmowi- Jakoś się nam tc zda 
walo, że optymizm nie jest uzasadniony, sko­
ro się ma do czynienia z ludźmi, którzy z pre­
medytacją uwzięli s ięnanasze pokojowe, a za­
razem i epokowe dzieło. Dlaczego tak się dzie­
je, a nie inaczej, dlaczego rząd robotniczy na­
gle okazuje się tak nam nieprzychylnym, 
wprost wrogim, chociaż składa się w  części ze 
znanych sympatyków i nieiako protektorów sio 
nizmu —  tej zagadki oczywista rozwiązać nie 
umiemy. M oże to była pierwotnie nieudolność, 
a w  konsekwencji się z niej zrobiła zla wola. 
Może to działa ciągle lęk przed Arabami w ln- 
djach, jakkolwiek dla tamtych Palestyna jest 
małym, zapomnianym kącikiem, z którym się 
zgoła żadnych narodowych af piracyi nie łączy 
Zawsze —  strach ma wielkie oczy a rząd p. 
M icDonalda jest niewątpliwie przestraszony. 
Jest nareszcie też możllwem. Pi zyJąć
choćby taką hipotezę: Rząd i cbotniczy uważa, 
że ma nieiako moralny obowiązek zniszczyć

doszczętnie to, co nosi na sobie nazwisko takie­
go wybitnego konserwatysty, jakim był lord 
Balfour. Skoro on coś stworzył, co istotnie 
mą być opromienione blaskiem historycznej sla 
wy, to należy to jak najszybciej burzyć- I bu­
rzą.

Może jedna z tych przyczyn, może wszyst­
kie działały —  dosyć: rząd robotniczy ze stu­
procentowymi sjunlstami. czy filosjonistami na 
czele godzi niemiłosiernie w  nasze dzieło.

Niema pot-zeby powtarzać poszczególnych 
aktów wrogich. Jakie pp. Passfield i dr Shiels 
wykonywali przeciw sjonizmowi. W szak to by­
ło tak gorszące, tak b jace w  oczy, że ściągnęli) 
na nich zupełnie jawny, zupełnie nieukrywany 
gniew Komisji Mandatowej i całej L igi Naro­
dów. T y le  ostrej krytyki, tyle jjoprostu D ote -  

pienia Anglja Już dawno, a może właściwie 
nigdy, nie słyszała. Niemal, że dźwięczała z 
krytyki Ligi Narodów stara nuta o —  wiaro­
łomnym Albionie.

Zdawało się, że pp- Passfield i Shiel8 naresz­
cie zatrzymają się na drodze, prowadzącej ich 
samych do nleslawy. I faktycznie —  od miesię­
cy powtarza się w różnych enuncjacjach rządo 
wych, że sir Simpson nosi ze sobą radosne zwia

stewanie. Sam delegat Simpson jakoś tak zakon 
spiroWhf swoje zamiary i tendencje, z© na. bar 
dziej przenikliwi przywódcy sjonistyczni, któ­
rzy się z nim stykali, właściwie —  którymi on 
się otaczał, byli przekonani, *.e on nam oużą 
ulgę, nawet pełną pomoc przyniesie. Dopiero 

■ o dr. Ruppin w  prywatnej rozmowie oś­
wiadczył, że chyba od proponowanych przez 
niego 55 tysięcy rodzin rolniczych, które nale­
ży w naib)iższem dziesięcioleciu umieścić w Pa 
lestffue. nie zdejmie niczego. Właśnie w tedy 
przenikały wieści, żc Sir Simpson zamierza pro 
ponować tylko 35 tysięcy takich rodón, Targi 
szły o niewielkie różnice — stosunkowo. Co się 
zaś tyczy do całego tenoru sprawozdania, to 
już zgoła nie było wątpliwości — bo Jej ze stro 
ny urzędowej nie nozostawiono! — */.c Simp­
son będzie śpiewa! hvmny o pracy sjonistycz> 
uci w Palestynie jej skutkach i przyszłości.

Pytanie jest istotnie bolesne: Dlaczego i w  
inkim celu londyński urząd kolonialny tak się 
zakonspirował? Czy to t-.-ikn z powodu —■ nie­
spokojnego sumienia? A riioże z realniejsze! 
T'rzycz ',rny'-J W szak *-• ’ ł 'i ' " ’-e Korni8-** 
Mandatową i starai-r- nrz-» -ak->< niewy­
raźne uwagi wywołać wrażenie, jakoby bada.*
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Piorunujące wrażenie w świecie
żydowskim

Kongres iycfewskc-smeryksrtskt prosi o interwencje 
rzed Stanów

nia p- Simpsona miały jako jedyny cel przygo­
towanie podstaw do szybkiego i szerokiego kon 
tynuowania pracy sjonistycznei. C zy  nie p ow  
staje lekkie podejrzenie, że starano sic uśpić 
czujność niewygodnej kontroli jaką jest Ko- 

misia Mandatowa? Istotnie —  Jest niezmiernie 
przyk*o. ale dochodzi się do przekonania, żo 
t a t e r a z  wszystko jest możliwe.

Ostatecznie —  wszelkie łudzenie, w szelka 
konsmracia pękły jak bańka mydlana, a na 

jaw wvgjirtdzi cała złośliwość, która cechowała 
od ooczafkft postępowanie tego rządu wobec 
M n :zmu. Teraz dooiero staje się zrozumiałem, 
ze p. dr. Shiels unikał skrupulatnie w  Palesty­
nie wszelkich miejscowości, gdzie odbyły się 
mordy i rabunki arabskie. Przecież nie należało 
rdać upustu Jakiemuś gniewowi lub bólowi, skir 
Yo się nosi w  zanadrzu zdradzenie i ukaranie—  
ofiar, a nie złoczyńców.

No i wyszła nowa księga biała, W łaściw ie nie 
można jeszcze jej treści poddać dokładnej a- 
halizie. Pierwsze wiadomości nie są jeszcze tak 
Ścisłe, ażeby można było już z nich wyciągnąć 
ciałek o idących wniosków. Trzeba koniecznie 
Czekać na dalsze wiadomości i dokładne szcze­
góły. Faktem jest, że telegraficzne wiadomoś­
ci, dochodzące z Londynu od naczelne! naszej 
Egzekutywy brzmią jednak uspokajająco- Na 
wszelki wypadek ostrzegała one przed wszel­
kim  pesymizmem. Jest tylko tyle prawdy, że 
1 znowu idą zam iary w  kierunku uszczuplenia 
W seych  uprawnień.
' C zy  to ma nas nastawić tak bardzo smutno, 
Jakbyśmy byli zagrożeni przez katastrofę. Chy 
ba nie. R ządy p. Passfielda i jego pomocnika—  
a  bodajże złego ducha —  p. Shielsa maja się ku 
lo ń jo w ł Setki sińców pozostaną po nich na im 
Persom brytyjskiem Ngfcej aniżeli od wielu rzą 
m w  rerem w z?etych- Po  tym  rządzie przyjdą | 
inni ludzie —  zdolniejsi, szrzersi. doświadczeń- 
JbL Oni błędów obecnego rządu an? kontvuuo- i 
■wa£. ani powtarzać nie będą. Znowu będzie dro 

do rozsądnego działania i do rozsądnych u- 1 
IrfaJfiSw dw ^rta . Muwimy oczyw ista także o I 
fc j drodze która do bezpośredniego porozumie I 
nra z Arabami prowadzi. Ponad głowami angiel 
kkich urzędników, dla obu stron nieżyczliwych, 
trzeba będzfe zwalczać sposób i —  Język współ 
liry Jo przyjaznej rozmowy. P fedze j c zy  póź- 
tóe j —  Jo tego będzfe musiało doJść. 
j Trudno teraz przepowiadać, czy  nie nastąpi 
•a kdStszy c zy  nieco dłuższy okres czasu po 
Wba przeTwa iub tylko zwolnienie tempa w  na I 
|sssej oracy Prawdę powiedziawszy —  i tej e-

ntualnoŚći nie chce się i nje musi się skon- 
eedować- Jeszcze Genewa ma w yrzec swoje sło 
ww a ono będzie ciągiem dalszym tego słowa, 
które ostatniego lata wypowiedziała. Ta sama 
treść i ta sama melodia.- W szak jeszcze istnie­
je  jakieś sumienie i Jakiś —  honor w  ludzkości. 
M am y skrypt dłużny, podpisany ? zażvrowanv 
■prze: cały świat cywilizowany. C zy  to możli­
we, ażeby ten całv świat okazał się złudnym, 
tobłuckrym. oszukańczym? Chyb* • ’>. Czeka nas 
duża praca, ale ona wyda pion. Pełny plon.
1 Mo',?e to bvł btnd. żeśmy tak bezwzględnie za 
wierzył? Anglii- Trzeba to zrewidować. Dlate- 
■go też Chaim W e ;zmann. który nas na te dro- I 
jgę. pWłacznie na tę drogę. nrowadz:ł. musiał u- 
Stąpić. Nie on zbankrutował, ale ci, którym on 
dał nieskończony kredyt.
; J e  Ino Jest pewne: Sjonizm żv ie  i będzie żył. 
jlego nie można uśmiermć. jak nie można ani 
ł  hytorfi. ani z Żydów  wynv;.ć P a le s ty
By. Może trzeba hedzie nawet ootężne! Anglii 
.owied7ieć: N ;e było w a s , był las...

SlomNc? i sym n-fvcv nasi! l ord Pa^sfield 
rftrzela w  nas — Riałą Księgą- To iest —  kula 
papierowa. A m v odnowiemv zdwojona ofiar­
nością. skoncentrowana wola. łeszcze ten się 
.iłe urodzij. kto złamał wole żydowską. A na- 
za woła iest ze stali. M v chcemy wyzwolenia

i'o m ‘pp

fefem oniłn^cia przerwy w wysyłce

W  a r s z y  n g  t o n 21- 10. ŻAT. W czora j pó­
źnym wieczorem nadeszła tu wiadomość ŻAT. 
z Londynu o sprawozdaniu Simpsona i o B ia­
łej Księdze rządu brytyjskiego. W iadomość tę 
zakomunikowano kongresowi żydow skcraniery- 
Kafiskiemu, który właśnie odbywa swą sesję 

w  Waszyngtonie. Kongre5 natychmiast posta­
w ił na porządek dzienny tę .cwestję, omawia­
jąc sytuację, jaka się wytw orzyła w  związku 
z ogłoszeniem tych dokumentów. Po  krótkiej 
dyskusji. podczas któreJ mówcy ostro krytyko­
wali pclitykę angielską wobec żyd. siedziby na 
rodowej, kongres przyjął rezolucję, która gło­
si m. in. Kongres żydow*ko-amer. zwraca się 
do rządu Stanów Zjedn. z prośba o podjęcie 
interwencji przeciw kj obecnemu negatywnemu 
stanowisku, jakie rzad b ry tyhk i zajał wobec 
Żydów  w Palestynie. Rezolucja charakteryzuje 
sprawozdanie Simpsuna jako pogwałcenie wer 
runków do jakich Anglia się zobowiązała, przej 
mujac mandat palestyński od L ig i Narodów- 
Kongres żydowsko-amer. uważa sprawozdanie 
Simpsona za dokument, który stoi w iaskrawej I 
sprzeczności z układem zawartym w swoim cza 
sie między rządem angielskim z jednej atrony  
a Żydam i i L igą Narodów z drugiej. Stany Z je ­
dnoczone jako jedne z mocarstw które intere-

X V II. Kongres
L o n d y n  21. 10 ŻAT- Dr. Weizmann uświad 

czy? przedstawicielowi ŻAT., że zarówno on 

iak i cala Egzekutywa Sjońska sprawować będą 
swoje funkcie aż do zwalania XV II Kongresu 

Sjońskiego w lutym 1931. Komitet polityczny 
Agencji zwołany zostaI na 3 listopada. Na dzień 
21 bm. w PavilIontheater w  Londynie odbędzie 

się zgromadzenie ludowe! pod przewodnictwem

O s lo .  21. 10. (P ) W ybory  do parlamentu mi 
nęły w  całe; Norwegii zupełnie spokojnie. U* 
dział ludności w  wyborach był bardzo duży i 
wynosił około 80 proc. uprawnionych do głoso 
wania, wskutek czego pw iększył się też znacz 
nie przyrost głosów  dla wszystkich stronnictw 
z wyjątkiem komunistów, którzy ponieśli zuipeł 
ną klęskę.

W edle wszelkiego prawdopodobieństwa, ko­
muniści straca wszystkie dotychczas posiadane

P a r y ż .  21■ 10. (B ) ,La Republique“  przynosi 
dziś w yw iad z dawnym premjerem belgijskim 
Hymansem. w  którym tenże zupełnie otwarcie 
wypowiada się za rewizją traktatów Dokojo 
wych i rewizją planu Younga. Hymans powia 
da, że po parotygodniowej podróży okrężnej 
po Europie środkowej i Niemczech nabrał prze 
knania, iż obecny stan bezpieczeństwa przed­
stawia się wprost katastrofalnie. Moment jest 
nadzwyczaj krytyczny i wym aga aktywnej 
współpracy wszystkich bez wyjątku demokra-

Zlednoczonych
resuje się kwestia mandatu palestyńskiego par 
winno przeto podjąć odpowiednią akcję przedn i 
ko pogwałceniu mandatu.

Rezolucja ta w najbliższych dniach przetiaze. 
nc będzie rządowi Stanów Zjednoczorych.

• • •

N o w y  J o rk . 21. 10 ŻAT. Ogłoszenie spra­
wozdania Simpsona w yw o ła ło  tu n ies łvch a « 
oburzenie wśród całej 1, idności żyoowsikiej. Pra­
sa żydowska i angielska zamieszcza oa-dze 
obszernie depeszę ŻATnej o  sprawozdaniu 
Simpsona i B ałej Księdze. W e  wszystkich ko­
łach żydowskich londyńska wiadomość w y w o  
lała falę protestów zwróconą przeciwko hipo­
kryzji rządu angielskiego. Tu i ówdzie pacałą’ 
zdania, że An-glja zdradziła naród żydowski. 
Dziś w ieczór miało być urządzone przyjęcie 
na cześć Harry Snella, członka komisji Shawa, 
jedynego członka komisji, który zajął stanowi­
sko przyjazne dla Żydów. P izy jęc ie  to jednak 
zostało odwołane i spontanicznie zostaio prze­
kształcone w  antyangielski w iec protestacyjny. 
Centrala Organizacji Siońskiej jest oblegana 
przez setki wzburzonych Żydów. Na dziś w ie­
czór zwołany został wiec protestacyjny, który 
ściągnie olbrzymie masy ludzi,

-w !u ty m 19 3 1
Sokołowa, na którem wystąpią z przemówienia 
mi Weizmann i D Awigdor Goldsmith.

UTarburs prezesem Agencji?
N o w y  J o r k .  21. 10. ŻAT- W  kołach żydo­

wskich w Nowym  Jorku krąży pogłoska, że dr. 
Weizmann wyraził życzenie, ażeby następca 
jego na stanowisku prezydenta Agencji Żydo­
wskiej był Feliks WarbiTtg.

t-zy  mandaty. Brak jeszcze ostatecznego w y ­
niku z trzech okręgów  wyborczych. Dotych­
czasowy wynik przedstawia się następująco: 
Partja pracy uzyskała 52 mandaty, ko-nserwaty 
ści 38 lew ’ca radykalna 32, zw iązek chłopski 25. 
Kotise-watyści powiększyli dotychczasowy star, 
posiadania o 8 mandatów, a radykalna lewica o 
2 mandaty. Związek chłops«i utracił jeden man 
dat a partja pracy 8 mandatów. Dotychczas 
wybrani zostali 4 członkowie obecnego rządu.

pióra. Najpierw potrzebna jest reorganizacja 
gospodarcza w  tym kierunku, aby ttid było  w  
Europie milionowych rzesz bezrobotnych a 
później będzie można także pomyśleć o  ścisłej 
współpracy politycznej. PrzedewszystUeni na­
leżałoby pozbawić w p ływ ów  wszystkich pod­
żegaczy wojennych i faszystów, a z łatwością 
dadzą się Drzeprowadzżć wszystkie kwiostje 
sporne na drodze pokojowej.

LEKCJE TANCOW
i 3V 6x ro z p o c z ą ł
( J U L J A N  n o w o t a r s k i ;FJsw», rros?mv o rycMe odnowienie 

prenumeraty na miesiąc L s t O P <  d  br. 1

tów  europejskich. Koi ieczme są tak ie pewne 
ofiary na ołtarzu pokoju. Nie jest możliwe, aby 
kwestję rew izji granic i zmiany Dianu You-rgr 
dało przeprowadzić jednem pociągnięciem D al s ze zg łoszen ia : • l a p i e i i c i i s L a  9 W ! •  p »

W ybory do parlamentu w  Norwegii
(Telegram  własny J io w eg c  Dziennika“' i

T a k że  Hym ans w ypow iada sią
za rewizją traktatu wersalskiego

(Te legram  własny „Now ego Dziennika‘‘)
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Lis t z  Antw erpji
Zakończenie uroczystości jubileuszowych. —  Zastój gospodarczy. —  Dumping sowiecki.

(Korespondencja własna)

Uroczystości związane z setna rocznicą nie­
podległości Belgji .mają się ku końcowi. Skoń­
czyły się pochody historyczne przypominające 
ważne zdarzenia z dziejów Niderlandów, olśnię 
wające bogactwem i przepychem strojów a do 
których świetności przyczynił się w wielkiej 
mierze udział czynny Jaki w nich wzięli potom 
kowte najstarszych rodów arystokratycznych 
Belgji. Skończyły się kongresy  organizowane 
przez różne instytucje międzynarodowe i zwią 
zaae z nimi przyjęcia; zamknięte też niezadłu­
go zostaną w ystaw y powszechne w  Leodjum i 
w Antwerpji. W y stawy te cieszą się wciąż je­
szcze, mimo skończonego sezonu letniego i mi­
mo coraz silniej dającego się odczuwać kryzy­
su gospodarczego, niesłychaną frekwencją i to 
nietylko ze strony publiczności belgijskiej ale 
też i Niemców, Holendrów i Francuzów. W  
dnie świąteczne przepełnione pociągi i nieskoń­
czone szeregi autobusów zwożą ciekawych ma 
sami szczególnie dp Antwerpji, gdzie wystawa 
tegoroczna cieszy się niebywałym sukcesem: 
.170.000 abonamentów sprzedanych około 10 mi 
ljonów osób zwiedzających wystawę —  oto cy 
fry dające obraz ruchu, panującego tamże- Naj 
większą dotychczas atrakcję stanowiła wysta­
wa starej sztukf flamandzkiej, urządzona w  ko­
ściele j szkole, budynkach trwałych, mających 
tworzyć, po zamknięciu wystawy powszechnej 
ośrodek nowej dzielnicy miasta, a zamknięta 
definitywnie przed tygodniem. Niewidzina do­
tychczas ilość zebranych arcydzieł najwięk­
szych mistrzów szkoły flamandzkiej, w wielkiej 
części, zresztą zazdrośnie strzeżonych po róż 
nych muzeach starego i nowego świata, two­
rzyła jedyną tęgo rodzaju wystawę; w ostat­
nich dniach przed zamkuięcierr, jej takie tłumy 
ciekawych zalegały sale rż v\prnst niemożb- 

wein było sję ruszać w jednym dniu naliczono 
ich (6.0nn. Ludność Antwerpii z żalem przyję­
ła wczesne zamknięcie jedynej tej kolekcji o- 
t*razów. dowodu starej kultury narodu flaman­

dzkiego i jego wysokiego zm ysłu artystyczne­
go.

*  *  *

Opinja publiczna i prasa, dotychcza5 przez 
uroczystości jubileuszowe zaabsorbowana i na 
problemy życia codziennego mniej uwagi zwra 
cająca, zaczyna się niepokoić zw iększającyrfi 
się zastojem życia gospodarczego i klęską spa<f 
ku cen. Belgia, podobnie jak Francja, dotych­
czas mniej ucierpiała pod wpływem panujące­
go  w  świecie k ryzysu aniżeli inne kraje Euro­
py. Powoli jednak i tutaj zakupna i zamówie­
nia w  fabrykach maleją, w  sklepach słabszy 
ruch, na towar popyt mniejszy- Prasa, notując 
pogarszający się stan ten życia gospodarczego 
w ostatnich czasach zwraca uwagę opinji pu­
blicznej i rządu na niesłychana konkurencję, ja 
ką robią przedstawiciele Sowietów na rynkach * 
krajowych, rzucając wielkie masy produktów 
rolnych, drzewa, zapałek itr*, na spr7edaż po 
cenach ehnrnujncych z handlu wszelki inny to 
war. Ta  akcja dumpingowa, powodując straty 
u kupców i producentów krajowych, taksamo 
naraża na straty samych odbiorców towaru 
boi«?ewick''ego, gdyż bolszew icy nie licząc się 
z nikim ani z niczem. sprzedają po coraz niż­
szych cenach tap powodują zupełne zamie­
szanie w handlu. Celem sowietów jest przedewr 
S2vstkiem zebranie jaknajwiększej ilości dewiz- 
da obrony czerwońca. obok tegc zaś, minując 
i tnk już chwiejne n rnki handlowe krajów- bur- 
żuazyjnycb ma to służyć ich zarnier7cnioni w y 

I w rr>*ovym. To też prasa domagać się zaczyna 
i od rządu obrony kupiectwa krajowego, dowo- 
! dząc iż przy Irnmakciach przeprowadzanych 

nrzez bolszewików zarabia zn;koina ilość pośre 
dmków. podc7as gdy szerokim rzeczom kup­
ców grozi ruina. Rząd belgijski. ida,c w ślad za 
rządem francuskim, wprowadzi zdaje się regle 
merdacie przyw o7u towarów rosvjskich, by gro 
"'nr-onm niebezpieczeństwu na czas drege zagro 
dzić- „ Aros.

Dr. Scti??fet « p * t r £  w Am eryce
zz rewizją planu Younga
(Telegram  własny .Jiowego D z ia n iu ? ')

N o w - y  J o r k .  21. 10. (R ) Dawny prezydent 
Banku Rzes-zy dr. Schaclu przemawiał wczmaj 
nci przyjęciu w  Foreign Policy Association na te 
mat spłat reparacyjnych i oświadczył, że N.em 
cy wikrótce przestana spłacać dalsze raty. jeś!> 
ich han.de! zagr. i przemysł nie otrzymnią w y ­
datnego poparcia z zagranicy. Równocześnie 
— — ń B B

Scha.ht wyraził protest przeciw  rozbrojeniu 
Niemiec twierdząc, że taki stan n.ie da się dłużej 
utrzymać, aby rozbrojone Niemcy stały w  od* 
osobneiu. mając wokół siebie zbrojących się 
ciągle sąsiadów'. Zwycięstwo Hitlera jest znpeł 
nie usprawiedliwione i jest pierwszym sygna­
łem ostrzegawczym . Zagranica musi się pogo-

daść z  tern, że rewizja pitemu Younga jest nie-unl 
Lmioja, siayż ioa-ucej ogłoszą odroczenie spłat 
związanych z planem Younga. Sama mów a 
Sdhachta ni© jest aiczeir nowem. Gliarakt-óiy- 
Sityc-zmem jesut io, że. Scłuaciit w yg łos ił tę mowę 
bezpośrednio po konferencji z  prezydentem 
Hooverem, sekretarzem spraw zagranicznych 
Soiimsonem i sekretarzem skarbu Mellonem o- 
raz z wieloma czo łow ym 5 politykami Stanów 
Zjednoczony cli. Oprócz tego Schaclb jest go ­
ściem w  domu Stimsoną

Odezwa trzech mocarstw
ui sprawie rozbrojenia

(Te legram  własny „Nowego Dziennika* )

N o w y  J o r k .  21. 10- (R ) Po nadejścuu japoń­
skiego dokumentu ratyfikacyjnego w  sprawia 
londyńskiego układu morskiego, prezydent 
Mooyer, preinjer angielski Mac Donald i japoń­
ski Hamaguszi wydadzą wspólną odezwę w  
sprawie rozbrojenia. Jak słychać, wymienieni 
mężowie stanu zajmią się problemem rozbroje­
nia ogólnego i w yw rą  swoje w p ływ y  w  tym 
kierunku, aby zbierający się w listopadzie na 
konferencję w  Genewie komitet rozbrojeniowy 
jak najszybciei załatwił swoje czynności przy 
gotow aw cze do ogólnej konferencji rozbrojenia 
wej1.

ZOO tysięcy dolarów na Uniwersytet 
lagiellońsKl

( Telefonem od naszcza korespondenta)

W a r s z a w a  21. 10. Kucharz z Detroit, 
niejaki Ludwik Gedymin, który zmarł w ubie­
g ły  piątek, pozostawił w swym testamencie wy 
soki zapis na rzecz Uniwersytetu Jagielloński© 
go w  Kiakowie. W  poniedziałek dokonano ot­
warcia tego testamentu \ okazało się; że śp. 
Gedymin, cały swój majątek w wysokości 200 
tysięcy dolarów zapisał Uniwersytetowi Jagieł, 
lońskiemu zaznaczając, ze pragnie w  ten Spo^'1 
sób nrzyczynić się do poparcia nauk5 polskiej.. 
Śp- Gedymin był przez 25 lat kucharzem w je­
dnym z klubów nowojorskich.

Delegacja przemyśla u ministra 
skarbir

(Telefonem  od naszezo korespondenta)
W  a r s z  ? w|a 21. 10. Sin- Na audfencJi u miu 

skarbu prezydjum zrzeszenia Związku przemy­
słowców zachodniej i południowej P o lski pro-', 
siio o przedłużenie ważności rozporządzenia oj 
ulgowych karach za zwłokę odnośnie do podali 
ków bezpośrednich 1 opłat .stemplowych. Którfci 
to rozporządzenie wygasło 30 września Rozpo 
rzączenie przedłużono wprawdzie na paździer­
nik. sfery przemysłowe czynią jednak starałńs 
o dalsze przedłużenie m ocy  trwania rozporze 
dzenia.

ALFRLD POLGAR

Początek końca
Żyli, w sąs.adujjących pokojach w cichej go­

spodzie nad jeziorem,' upajając się szcześc em 
samotności- Ona nie myślała o swoim mężu- a 
on nie myślał o swojej żonie, ponieważ nie iróal 
żony — i t° było właśnie p ęknę. Miłość mogła 
zrobić go szalonym —  ale nie głupim.

Dlatego leż czynił wszystko, co w inocy męż 
czyzny (jak brzmi uroczysta formułka eroty­
czna), by n;c zlać się w  jedno z ukochaną; sta­
rał się. by nadal stanowili dwtie istoty. W  sw o­
je życie gościnne przyjął ją jako gościa, a było 
to połączone z ogromną korzyścią dla niej, gdyż 
zapewniał jej trwale wszelkie honory i wzglę 
dy należne najmilszemu gościowi, a i dla niego 
było niezmiernie korzystne, gdyż życie lego 
pozostało jego własnem życiem, i w państw ie 
jego, tak wiełkiem. jak pokój mieszkalny i s y  
pialny, nie zachodziło złote słonce wolności. 
Gdy chciał czyścić zęby, zamykał drzwi, by 
nie słyszała, jak płucze usta i gardło, n^ space­
rze nie kazał jej nigdy czekać, by sam mógł 
stanąć za drzewerr, (małżeństwo Politzera roz­
biło Się właśnie o to), a gdy w  jej obecności

myślał o czemś brudnem, nadawał oczom blask 
czysty, b j7 go nie zdradziły.

— .Idziesz, kochanie?
—  Zaraz. Muszę się jeszcze raz przebrać. 

Podarła mi się koszula.
A gdy poszedł do wsi, po tytoń do fajki, 

haust czystego powietrza dla duszy i boraks 
dla ukochanej — ' ona w yjęła  z jego szafy po­
dartą koszulę.i zacerowała ją.

Spostrzegł zaraz naprawkę. P rzez kilka se­
kund patrzył bez ruchu na bliznę nióamą. Seroe 
jego ogarnął bezwład, na tw arzy osiadł smu­
tek.

—  Nieładnie zacerowana? — zapytała p:e 
szczotliwie.

Pogłaska! jej ręce i rzekł:
— Moja słodka przyjaciółko. Nie powinnaś 

była tego czynić. Ta zacerowana izjam a wno­
si w nasz stosunek pierwszą rysę; każde uKłu 
cie igły — to ukłucie \vj mierzone w mój sy ­
stem nerwowy. Czuję się nabity na twoją igłę 
a la papillon. Ach- nie powinnaś odgrywać roi 
małżonki, jeżeli miła ci jest nasza miłość Zacho 
wa; pewien dystans, !eżeli chcesz pozostać b;: 
ska. Lohengrin opuścił Elzę nie dlatego, że była 
ciekawa, iecz dlatego, że nie mógł żyć  bez ta- 1

jemnicy bo mógł oddać się tylko pod tym 
warunkiem, że będzie mógł się zachować. Tjsr 
kim jest mężczyzna. Twoja troskliwość kobie* 
ca przeraża mie do głęoi. Dzisiaj dotyczy ona 
mojej koszuli, jutro skóry, a pojnitrze sięgnie 
poza skórę. Z chwilą, gdy zaczynasz troszczyć 
się o moją bieliznę, wolność mojai jest zagro* 
żona.

Tak mówił; ale tylko w  dachuu niedosłyszał 
nie dla ukochane!, z bezgłośnej głębi swojej pra 
wdy, tam, gdzie jest ona już tak zimna, że  żad 
ne życie w  niej istnieć nie może.
Dosłyszalnie zaś szepnął: „Moje ty  poczciwe**-
Lecz jej subtelne nerwy w yczu ły coś: „O 

czem ty myślisz? Nie jesteś w humorze. Czy 
kot zabiegł ci drogę?“

_  Tak.
I od tej chwili zaczęła się przemiana. Przy­

roda i ludzie, dom i krajobraz —  wszystko to 
zmieniło się. nie ulegając zmianie. Prostota sta 
ła się ubóstwem, spokój — nudą. samotność —  
omiszczeniem. słpdki śpiew ptaków —  zamącę 
nlem snu porannego, a w  gospodzie — chiopi 
nie tyle w'ygląaali malowniczo — ile raczój 
śmiedzieb.
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A  m y -  swoje
(Jwaga opinii sjonistycznej zwrócona Jest o- 

becnie ku Londynowi, gdzie odbywają się na- 
radv polityczne ; skąd wyszła nowa deklaracja 
rządu palestyńskiego oparta na sprawozdaniu 
sir Simpsona- W  atmoslerzc przeszkód, trudno 
5ci i przvgnębienia należy podnieść Jeden donio 
sły mement: W  ciae*u ostatnich dziesięciu lat 
Żydzi gdbbyli w  Palestynie taką pozycję, że 
jest niemożliwością przejść nad nią do porząd­
ku dziennego. Co więcej. odbudowa na chwile 
nie ubrała, Co pewien czas słyszy się o nowej 
zdobyczy w dziedzinie ekonomicznej i co pe­
wien czas można * ^kazać na silniejsze podsta­
w y c iłe i struktury iiszuwu palestyńskiego- O  
to k ’ka charakterystycznych faktów przyto­
czonych przez palestyńskiego korespondenta
hebrajskiego ..Haolamu".

• • •

W  okresie wielkiej aliji w  latach 1923 do 
1924 nrzybyła do Palestyny grupa ortodoksyj­
nych Żydów z Po Iski i zakupiła ziemie między 
Tel Awiwem : Petach Tikwa. zakładając tam 
kolonję rolniczo-przemysłowa. Zasadzono ogro 
9 y  pomarańczowe— każdy na obszarze 15 du- 
Jiamów. koloniści nie należeli bowiem do ludzi 
Zamożnych.

V. bieżącym roku pomarańczowe ogrody w v 
dały poraź pierwszy owoce. Jedenastu właści­
cieli pardesów otrzyma już dochody ze swoich 
Cgrodów. Równocześnie atoli rozwinęło się w  
frplon.fi także tkactwo, zdobywające sobie ryn- 
jfr -wnttrzne, a nawet rynki syryjskie, albo-
V ‘ tkacze z Bnej Brak uchodzą za wybit-
I* fachowców. Oczywiście koloniści nie zdo

-zcze całkowicie opanować sytuacji i po* 
y  je*r im kredyt. I oto znalazł stę w  Ame 

JT' pewien Żyd ortodoksa, człowiek bardzo
Ł żtty, p. Rokach. k tó ry . zwrócił uwagę na 
kolonię Bnej Brak ,■ postanowił przyjść jej z 
mm oeą. w  tym celu stworzył osobny fundusz 
1 Pożyczkowy celem udzielania kolonistom po­
ty c ze k  a równocześnie postanowił udzielać po- 
tyczP l Żydom ortodoksyjnym, którzy założą 
Iłowe osfedfe w  pobliżu Bnej Brak. Kandydatów 
było bardzo w ie’u zwłaszcza, że warunki po- 
t m t e f e f f a n e j  przez fundusz P. Rokacha sa 
fcr o dogodne. 1 istotnie obok Bnej Brak po 
ftvsfa,ie obecnie nowe osiedle nazwane na cześć 
Ofiarodawcy ,(Trwat Rokach", kolonja Bnej 
tlrak  yręrofenie o kilkadziesiąt domów, co oczy 
jfcdście w niemałej mierze przyczyni się do Jej 
kOZWOTtL

• • •

V  dolinie Jordanu położono obecnie kamień 
tgęgielny pod pierwszą szkołę dla kolonij znaj 
iłujących się nad brzegiem Jordanu, dla kv.ut 
Daganja A lef i Be.it, Kinereth i Kfar.Nun. Dla 
'oceny tego faktu wrarto nrzytoczyć mowę w y ­
głoszoną przez jednego z robotników w Da- 
ganJi w  czasie uroczystości: „Przed  19 laty po 
łożono kamień węgielny pod budowę pierwszei 
kwucy w  dolinie Jordanu. Uczesm icy tamtej u- 
roczystości nie spodziewali się. że doczekają 
(Obecnej uroczystości- Nie liczyli, że zdołają tu­
łaj utrzymać się. Zaczęliśmy tutaj a "podzie-

i wsdićmy się przejść 6o innych miejscowości. 
Przed 10-oiu laty nie wici żyliśmy, że w  tym 
ciężkim klimacie zdołamy wychować dzieci. Nie 
marzynśmy o  rozmaitych dziwacznych planach 
—  jak budowa domów w  górach i jazda auto­
mobilami. Arabscy mieszkańcy w dolinie Jor­
danu i garstka mieszkańców żydowskich nie 
wychowywała zdrowych i silnych dzieci. Is-tnia 
ło tam wiele przykrych chorób wśród Arabów 
a śmiertelność była wielka. I nasze pierwsze 
dzieci cierpiały niemało z powodu klimatu. 
Dziś otoczeni jesteśmy zbiorowiskiem 140 dzie 
ci, z których 50 znajduje sie w  wieku szkolnym 
Część z nich już pracuje : pomaga w  gospodar­
stwie ogrodowem- Nasza nadziefa leży  w  na­
szych dzieciach. Ich przyszłość jest lepiej za­
bezpieczona, albowiem zaklimatyzowaii się już 
i przyzwyczalili pię do pracy. I od nich rozpo­

c zn ie  się rozszerzenie jiszuwu w dolinie Jorda­
nu pełnej 'b ek  i źródeł, która kiedyś stanie się 
rajem na ziemi".

• * *

Praca elektryfikacvina stacii Rutenberga fest 
już na ukończeniu. Duża część robotników opu­
ściła Nabnraim. albowiem czyni się jeszcze tyl 
ko ostateczne przygotowania do puszczenia w  
ruch wielkiej stacji elektrvfikacyjnej. Ruten- 
berg zakończył pracę na północy Pa lestynv. a 
NowomieJski rozpoczat pracę nad Morzem Mar 
twem na południu Palestyny. Towarzystwo eks 
p'oatacyjne skarbów Morza Martwego na któ­
rego czeie stoi inż. Nowomieiski. ruzpoczęło
już budowę wielkiej fabryki dla otrzymania 

drogocennych skarbów z wód Morza- Martwego 
Miejsce, na którem obecnie buduje się wielką 
fabrykę, stanowiło otistynię zapewne od cza“u 
..zniszczenia przez Boga Sodomy : Gomory4' 
A oto przybył Żyd ze Syberji. Abraham Nowo- 
rniefski- a z nim przyszło życie i tuch dolinę 

..śmierci. Stu robotników żydów Y  ich -koło f i
robotników arabskich pracuje 'uż stale nad 

Morzem Martwem. A liczba robotni’ k iv bedzi-' 
wzrastała w  miarę rozwom pr cy r 'hul>: budo 
w y rabryk nastąpi budowa w*e'*’ budynków 
dla robotników i urzędników. Pustynia zmienia 
się w  rojne i gwam e miejsce. Klimat iest tu o 
wime cięższy ; orzykrzejszy, niż w calef dob­
nie Jordanu, albowiem jest to najniższa depre­
sja rn świecie. A młodzież żydowska, przyby­
wająca z krajów' północnych z krajów śniegu 
' lodu powoli przyzwyczaja sie do tropikalne 
go gm-ąca. Krwią, potem, zdrowiem a często i 
życiem płaci za to przystosowanie. Aie równo­
cześnie buduje placówke-strażnice na granicy 
południowej Palestyny. Na północ od niej znaj­
duje sie druga placówka-strażnica — dzieło e- 
lektryfikacyjne Rutenberga. szkoła w Daganr, 
której kamień węgielny położono obecnie.

• m m

Przed 19 laty —  mówił robotnik z Daganji —  
nikt nie marzył o budowie szkoły w tel kolonji. 
Cóż dopiero o dziele elektryfikacyjnem R j- 
tenberga lub o gigantycznym , planie Nowomiei 
skiego! (R )
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*  R E  Ul J A  Z  T E A T F d  
„ K O R S K I E  E h O "

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y
N O W Y  A TTA C H E  S O W . W  W A R S Z A W IE  

Minister spraw zagranicznych, p. August Za­
leski, przyjął w dniu 20 bm. posła sowieckiego 
p. Antonowa Owsiejenkę, oraz nowomianowaWi 
go attache wojskowego przy poseisiwie sowiet* 
kiem, p- W iktora Batenina. P. poseł Owsiejen- 
ko przedstawił p. min. Zaleskiemu nowego attaż 
che wojskowego.

ECHA ZE Ś W iA T A .

Rabindranafh Tagore cięzhó zachorował
„United Press‘‘ donosi z New Haven (Stany 

Zjedn. A. P-). że w poniedziałek zachorował 
bardzo ciężko z powodu ataku sercowegu Ra* 
bindranath Tagore.

W ątpliwe jest, czy  zostanie wypełnione jegqj 
życzenie, ażeby go przewieźć do Indyj, gd yż 
stan jego zdrowia na tak daleki transport na 
razie nie pozwala.

Tangore przybył do Ameryki, ażeby na tam­
tejszych uniwerSytetach wygłosić szereg w y ­
kładów7.

Król albański umierający

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  / S Z T U K I
—  Z  T E A T R U  IM . J. S Ł O W A C K IE G O  Kończą­

cy się już niebawem  gościnę Jerzego  Leszczyuskie 
g o  w  K rakow ie , w ypełn ią  dziś i w  piątek popu­
la rn e  przedstaw ien ia w yborne j „O lirnpji*' Molna- 
ra, ju tro zaś „C zaru jący em eryt* . W  sobotę popo­
łudniu po cenach najniższych „P a p a 44 z udziałem 
J Leszczyń sk iego W  sobotę w ieczorem  am ery­
kański przebój śmiechu, „Jutro pogoda14, najłep- 
•za z w szystk ich  kom icznych kreacyj Leszczyń ­
skiego. Jutro popołudniu dla szkół „K ord jan ".

_  Z T E A T R U  R E W J I „B A G A T E L A *4 Dziś w e 
irod ę  prem jera nowej rew ji, p ióra naszych naj­
w yb itn ie jszych  au torów  rew jow yeh  pt. ,W yb o ry  
W B aga te li*  W yp róbow an e s iły  k ierow n icze te a ­
tru postanow iły w  tym progratn ie dać k ra k o w ­
skim słuchaczom m ożliw ie  na jw iększą porcję 
uczciw ego humoru, specjaln ie okraszonego lokal- 
r eo ii aktualnościam i P rzedsprzedaż b ile tów  na 
t ;  najlepszą z  rew ij idzie naprawdę w  am erykań- 
skiem tem pie Kasa teatru otw arta  codziennie od 
10 rano do 10 w ieczorem  bez p rzerw y . Codzien­

nie a w a  przedstaw ien ia o  g o c z  7T5 i 8“30, oba 
punktualnie.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
T E A T R  IM  J. S ŁO W A C K IE G O  „

Środa: „O iim p ja1* (ceny zn iżone).
C zw artek : pop. ..Kcwdjan“  (przedst szkolne —  

ceny na jn iższe); w iecz. „C zaru jący  emeryt*4 (ceny 
zniżone).

„B A G A T E L A 4*

Środa: „W y b o ry  w  B a g a te li4.
Czw artek : „W y b o ry  w  B aga te li4*.

T E A T R Y  ś w i e t l n e  I d ź w i ę k o w e
A P O L L O : „W a lc  m iłości44.
S Z T U K A ; „R e w ja  H ollyw oodu*.
V. A N D  A : „T ró jk a 44.
U C IE C H A : „K r o i  żebraków44.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: „Zakazan e god zin y* (Ram on N o va rro  
W A R S Z A W A : ^ P iek ło  kob iet".

Z Tirany nadchodzą wiadomości, że król Ach 
med Zogu. od dłuższego czasu ciężko chury, 
jest obecnie umierający. Stan króla jest tak 
dalece ciężki, że król me był w stanie uroczyś­
cie otworzyć parlamentu by w ygiosić mowę 
tronową- W łochy skonsygnowały większą ilość 
w ojsk. które mają wkroczyć do Albanji, bv u- 
trzymać tam porządek po eweątualneJ śmierci 
króla.

fnfeiTsiiiacy nroces
Przed jednym z berlińskich sądów toczy się 

1 obeeme niezmiernie ciekawa sprawa, Państwo- 
I w y zwiazeK przemysłu chłodniczego w ystąpił 

na drogę sadowa pireciwko skarbowi niemiec­
kiemu, żnda.iec ndszkodowania w kwocie 40 mi 
ljonów marek. Swoje żądania motywuje prze­
mysł chłodniczy tern, że w  roku 1923 rząd w y ­
raźnie przyrzekł, że óo końca 1923 roku nie 
/wyda żadnego zakazi importu mięsa mrożone­
go. -Przemysł chłodniczy zmodernizował więc 
swoje urządzenia, a tymczasem rząd wydał za, 
kaz importu mrożonego mięsa, czem wyrządził 
wielka szkodę przemysłowi chłodniczemu.

Bankructwo ctfrhf Krtite miedzi
Prasa  londyńska ma sw oją  sensację O to pani 

Zuzanna D ora Schintz, córka angie lsk iego „k ró la  
m iedzi44, zg łos iła  bankructwo. P rzed  kilku la ty  o- 

| trzym ała od sw ego ojca 20 m iljooów  funtów tytu­
łem spadku, podczas gdy syn króla m iedzi o trzy ­
mał od ojca cala firm ę. W  roku 1913 uchodziła 
miss Dora za najbogatszą pannę K nglji. O trzym y­
w a ła  w ięc  m nóstwo o fert małżeńskich, ale żadnej 
nie p rzyję ła , pon iew aż m iała tak kosztow ne ka­
prysy, że jeden człow iek  nie po tra fiłb y  im podo­
łać, W yrzu ca ła  w prost w  bezm yślny sposób p ie­
niądze na ulicę.. G łów ną je j namiętnością b y ło  u- 
podobanie w  średniow iecznych turniejach ryce r­
skich. N abyła  stary  zamek K en ilw orth , znany 
już z pow ieśc i W a lte ra  Scotta i  przwpi-owadziia je ­
g o  restaurację. W  innym za  nku, .Ctersbam p u rzą ­
dziła  basen podziemny, co ją  kosztow a ło  m iljon 
funtów. W  tych obu zamkach p rzy jm ow a ła  swych 
gości, urządzając n iezw yk le  kosztow ne przyjęcia. 
N ic  d z iw n ego  w ięc, że straciła  ca ły  sw ó j majątek, 
a nawet pozosl ała jeszcze dłużną 300,000 funtów. 
Nlie trzeba jednak litow ać  się nad je j  „trag iczną4* 
dolą, naipcwno uda się je j p rzep row adzić  „sana­
cję4 swych stosunków finansowych...

Z B E R LIN A  DO  P A R Y Ż A — W  JEDNEJ G O D Z.

Zakłady lotnicze Junkersa planują budowę sa 
molotu, przeznaczonego do w zn ies ien i ®ię aż 
do stratosfery, tj. na wysokość 11.000 m.

Szybkość tego samolotu wyniesie 800 kim. 
na godz„ tak, że drogę i  Berlina do Paryża 
przebyć będzie można w Jednej godzinie. Spe* 
cjalne urządzenia techniczne umożliwią pflotu- 
wi a także ewentualnie i drugiej osebie swoóod 
ny pobyt w  samolocie.
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Dziś wc środę w kinie ..Sztuka'- prrin jera. le g o  jeszcze K ra k ó w  nie w id z ia ł! P ie rw s zy  obraz polsko- am erykański! A rcy film  dźw iękow o- śpi.-w 
ny z udziałem lu jM uttu icjazych gw iazd  św iata  D  E  ( I I  1 f i  M n  I  I  V  H E  I ł  f i  U l i  Fantastyczna o rg ja  św iate ł, ruchów, dźw ięków .

" C  W J l I  l l U U U l  K U U U  U  tańca i muzyki! Zabaw y, uciechy, przepych i up<>

W  głów nych  rola  cii: Buster Keaton Norm a Sherer, llanka O idonów na, John G ilbert, Joan C raw fo rd , K aro l Hanusz, Conrad N agel, Anita Pagc 
K a ro l Dane £.Slim.. M arioti, Dayies i in Poraź p ierw szy  słynni artyści polscy g ra ją  ze znakoir.ilcm i gw iazdam i Am eryk i! 25 G w iazd !! 15 rc 
kordow ych  przebojów , które ju tro będzie śp iew ał cały K ra ków ! O lbrzym i balet z 200 g ir ls ó w ! lian ka  Ordonówna śpiewa cudowne piosenki!! Ka

Iro l Hanusz m ów i i śp iew a !!
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„P o ło że n ie  gospodarcze Polski
iesf naogdl dobre" - -  powiada p. Dewey...

Doradca finansow y p. Gji. D ewey. og łos ił w w y ­
chodząc! m w  D etroit ..llesordzie  Godzi (Anny n i ' wy 
W iad ua Lemat jrolożeni.i gospo-taic/.ego w Polsce.

  Położentie to jest naogól dobre — ośw iadczy!
p D ewcy. O czyw iście  brać to trzeba w zestaw i - 
niu z gospodar czem położeniem  w  calcj Europie. 
Z osłabieniem  popytu w  całej Europie, rzecz jasna 
W przem yśle  polskim  nastał spokój i jak w  innych 
krajach, jest pewien zastój. Polska jest w GO p ro­
centach krajem  roln iczym . N isk ie  ceny ziem iop ło­
dów oczyw iśc ie  muszą w płynąć nn obniżenie siły 
r.abywczej. Jednak ten stan rzeczy nie jest i bez 
korzyśc i i lo  bardzo pow aża :j. Oto ow e zgóra CO 
procent ludności, nie znajdując zachęcającego ryn ­
ku na sw e produkty, w o li je sama spożyć, niż tru­
dzić się m ało zyskow ne .11 odwożeniem  ich na ry ­
nek zbytu. W  rezultacie ludność w iejska lepic-i się 
odżyw ia. Co do przem ysłu s'osunki są znośne, bo 
Polska ma stosunkowo n iew ie lk i procent bezrobat 
nych. W  porównaniu z  ludao icią  30 m iljonów . i- 
lość bezrobotnych 175 lys. jest n iew ielką, zw lasz 
eza k iedy się ją zestaw i z cyfram i w  innych k ra ­
jach.

B ardzo c iekaw y jest pogląd p. De we/n na p rzy ­

czyny obniżenia się kursu pap ierów  polskich w A- 
r.rjryie. 1’ . P e w c y  przyp isu je to przyzw yczajen iu  
tamtejszych finansistów  do obracania pewnemi 
papierami. Dla vmci ykanina Polska jest tworem  
nowym, k iórego on jeszcze -lic zna.

— N isk ie  kursy pap ierów  polskich — w yjaśn ia  
]> D cw ey — nie odzw ioreiad la ją  w artośc i rzeczy- 
v i siej. a tylko nastrój psychologiczny rynku in- 
weslyc-yjneg-o. Z czasem to się zmieni.

Skoro ol>ey zrozum ieją co Polska zdzinl aln, to 
111 obi się opinja spraw ied liw a

Polska w ciągu dziesięciu tal n iepodległości ty ­
le zdziałała, żc przyszłość jej znpo yinda się ob ie­
cująco. Jeżeli się pom yśli, że Polskę przechodziła 
wojnę przez sześć lal. nie — jak inne kraje —  
cztery lata, po w o jn ie  po/.oslala opustoszałym  
kiajem , ogołoconym  niemal ze wszystk iego, a zo ­
baczyw szy dzisia j je j szkoły, je j koleje, je j nowe 
gościńce, to musimy zdumieć się nad energją i 
sprawnością lego narodu. T o  przy jd zie  do w iado­
mości inw estorów  i lo  w płyn ie w  przyszłości na 
to. że Polska stanie w  kursie swoich pap ierów  
nnrównj z innymi państwami istniejącemu dłużej.

Stosunki lumdJcwe z  Niemcami
P o i r e u n  c t w c  t o w a r ó w  i p r z e d s t a w i c i e l i

elu zbytu pędzliL IS T A  B. 24,

I. Eksport z P o lsk i do N iem iec
505) F irm a  w Hamburgu naw iąże stosunki z 

młynami w  Polsce eksportującemu płatki owsiane, 
mąkę owsianą, kaszę ow sianą i jęczmień.

50P Firnm  berliń ka obejm ie przedstaw icie l­
s t w o  sprawnych firm  polskich na artyku ły codzien­
ne: potrzeby ' Fwent ob< jmie dla koncernów pol­
skich zakup' w  Niemczech

505) F irm a w  Saksiu ji zakapuje o le j terpentyno­
w y w prost u producenta.

50G) F irm a śląska zakupuje odolejoną mączkę 
kostną do celów  nawozowych.

507) F irm a w Ham burga reflektują la zakup pę­
cherzy cielęcych i w o low ych  \vz.gl żołądków  c ie ­
lęcych.

508) F irm a w  Hamburgu reflektu je na zakup u- 
żywanych chustek wełnianych i w łosiennyeh do 
w ygn iatan ia  (Preśstflcher).

509) P rzeds taw ic ie l branży drzew nej w  Saksonji 
obejm ie p rzedstaw icie lstw o jeneralne na pó lw a łk l 
w sze lk iego  rodzaju.

510) F irm a w  Hamburgu naw iąże stosunki z f i r ­
mami eksportującem i nasionn oleiste i ziem io­
płody.

S ił) Firma w Hamburgu uprasza o składpnle o- 
fert na włosie wszelkiego rodzaju.

512) Firma w Hambnrgj reflektuje na zakup ro­
py i odpadków po ropie,

II. Sksport z Niemiec do Polski.
613; Firma w Dortmundzie poszuttujc dla zoytu 

wyrobów azbestowych dobrze zaprowadzonego 
przedstawiciela.

514) Firma w  Szczecinie poszukuje dobrze za­
prowadzonego przedstawiciela branży kosmetycz­
nej.

515) Fiima w Fuldzie ponauikuje dobrze zapro­
wadzonego przedstawiciela branży farb i lakie­
rów, w celu zbytu środka do impregnowania sło­
mianych kapeiu.zy damskich.

516) Fiiima w  Saksonji powierzy ziaolnej firmie 
branży maszynowej jeneralne przedstawicielstwo 
na prasy eiicentryczne wzgl. obrabiarki blach.

517) Firma berneńska na wiąże stosunki z do­
brze zaprowadzunemi firmami branży włókienni­
czej w celu powierzenia im przedstawicielstwa na 
wstążki i plecione sznurki do obszywania

518) Firma w Kolonji dostarczająca głośniki i 
słuchawki radjowe nawiąże -toiunki z dobrze za- 
prowadzonemi firmami tej branży.

519) Firma w Norymbergą poszukuje dobrze za-

1 lcczncj. krępując natomiast i narażając 11T1 w ie lk ie  
straty różne ga łęz ie  handlu D żies ięcio le lir  okres 
obow iązyw an ia  ustawy pozw olił już w y m ie ć  so­
b ie  pogląd, k lórc z je j posta iow icń sa lotrzt-bne i 
ce low e, które zaś licz uszczc rbku dla celu socja l­
nego uslawy mogą być zm ie lionc

W ed łu g  projektu  ogran.rżen ia spr/ailaży d o i y -  
czą jedyn ie  napo jów , zaw iera jących  w iecej, niż 8 
proc. alkoholu W v !ączoąe  - 1  ,-e p iz-dnże  na­
poje, zaw iera jące  w ięcej, n iż 45 proc alkoholu. 
M in ister skarbu w  drodze obwieszczeniu /.czwaiać 
może na przekrocz.-nie lej gran icy. Echwalcn ie 
p rzez gm iny prohibicji musi być pow zięło ju zy u- 
d zia le  przynajm niej id  proc. liczby uprawnionyctl 
do g losow an ia  Rew izja  uchwały może 11 istąpić 
nie wcześniej, iuż. po uply.vie roku Kouccsjonarju- 
sze. którzy na skutek uchwalenia prohibicji utra­
cili koncesje, maja p ierw szeństw o w  uzyskaniu 
koncesji w  innej m iejscowości tego sam ego w o je ­
w ództwa, Lic/.ba miejsc detalicznej sprzedaży na­
pojów  a lkoholow ych  w  c iłem  państw ie ogranicza 
się do 20,000. w  której na jw yżej 3/4 może być prze- 
z.naczoue do wyszynku Rozdzia łu  tej liczby na po­
szczególne w o jew ództw a  dokona m inister skarbu 
w  porozumieniu z, m inistrem sp raw  w ew n ętrz­
nych Liczba koncesji iftn icjncyeh może uledz re­
dukcji jedyn ie w  drodze naturalnej, tj. p rzez śm ierć 
koncesjonarjusz.a lub zrzeczenie się koncesji.

Zn iżk a  stopy procentowe! na szw a]* 
carskim rynku oleniężnym

Szw ajcarsk i ..Der Bund z 14-go bm. slw iftrdca, 
że istniejąca już. ou m iesięcy na szw ajcarsk im  r\m■ 
ku pieniężnym płynność w  ostatnich tygodniach 
znacznie się wzm ogła, P ien iądz dzienny, w o gó le  
nie znajduje odbiorców , zaś w ysok i stan p ienią­
dza ży ro w ego  w  Szwajcarsk im  Banku N arodo­
wym spow odow ał dalsze obniżenie stóp procento­
wych. które z 1 i 5/10 ]>''oc. za akcepty zagraniczne

prow adzonego przedstaw iciela  w 
Wf ze I k 1 ego rod za ju .

520) F irm a ś ląsk i posz.ukuje przedstaw iciela  j 
branży row erow e j w celu zbytu opakowań rowe- I 
r owych

321. F irm ą saksońska poszukuje jenerał nogo 
j przedstaw iciela  m ożliw ie  z własnym kapitałem  w 
i celu zbytu preparatów  ro-diuno- fizjo logicznych , 

artyku łów  de/infekcyjnych i środków  do w ytęp ię 
ni a ow adów

522, Firm a w iirtcmbersku poszukuje p rzedstaw i­
ciela branży masz.y nowej w  celu zbył u maszyn bu­
dow lanych ild.

B liższych in form aeyj udziela za padaniem nume­
ru i 7.n ziilącz,eniei,i 2 zl. w  znaczkach pocztowych: 
Dciitsch- Poln isehe llnndelskanimor E. V. Breslau 
1, W a lls tr. 2.

Okazje do handlu z  zagranica
F irm a w ioska poszukuje przedstaw iciela  na mi­

gdały, koryntki. orzechy, miód ilp. artyku ły spo­
żywcze. F irm a w  Buenos A ires  ( A rgen tyna) poszu 
kuje przedstaw icie lstw a poważnej firm y  polskiej, 
eksportu,jncej dykty, deski i inne produkty d ize  
wne. In form acje: Iz.ha Przem ysłow o- Handlowa w  
Poznaniu.

*  *  *

Firnm  szwedzka pragnie objąć zastępstwo sprzc 
dąży w ęgla. F irm a czcskaslowaeka pragnie dostar 
czać w  w iększych  ilościach kam ienie do toczenia i 
ostrzenia. F irm a duńska obejm ie zastępslw 'o sprze 
dąży to w a rów  wełnianych i półwcliuaflych odzie­
żowych męskich i damskich, tkanin podszew ko­
wych oraz im pregnowanych. F irm a rumuńska 
pragnie naw iązać slosumk i handlowe z kru jowem i 
fabrykam i ręczn ików , chusteczek, firanek, kołnie­
rzy  męskich i gaianterji. Szczegółow ych infonna- 
cyj udziela Izba Przem ysłow o- Handlowa w  Lodzi.
1 a rgow a 03,

Projekt nowelizacji ustawy antyal­
koholowo)

W  spraw ie now elizacji ustawy o ograniczeniach 
w  sprzedaży i spożyciu napojów  alkoholowych 
przedstaw iono p ministrosvi skarbu, sp raw ied li­
w ości oraz przem ysłu i handlu w  im ieniu Z w ią z­
ku izb  przem ysłow o- handlowych projekt ustawy 
zm ieniającej je j niektóre postanowienia.

W  uzasadnieniu podkreślono, iż tzw  ustawa 
przeciw a lkoho low a, mająca na celu zmniejszenie 
k< usumcjl alkoholu, nie spełniła swej roli spo-

wasięgto już sw ego  najn iższego pozioniu.
Do ‘w zm ożonej płynności szw a jcarsk iego  rynku 

p ieniężnego przyczyn iła  się w  g łów nej m ierze —  
ucieczka kapitału z N iem iec po w yborach  do 
Reichstagu. Ponadto zaś w  ostatnich czasach 
w zm og ło  się także w yco fan ie  pieniadiza szw ajcar- 
skiogo z Niom iec. A  że nadomiar w ycofane z N ie ­
miec kredyty francuskie znalazły  lokatę w  S-aw&J- 
cnrji, przeto podaż pieniądza w zm ogła się znacz­
cie. pom imo u lokowania lw ie j części w  ob liga ­
cjach szwajcarskich.

D la lcgo  też i banki z powodu braku innych mc* 
ż liw ośei lokacyjnych musza .w o je  środki k ró tko- 
lerm inpwe rów n ież w  ten sposób inwestować. 
W szystko lo  razem zaś d zia ła  oczyw iśc ie  ujem ni* 
na rynek kap ita łow y, gdzie  rond i te stale oprocen­
towanych w a lo ró w  spada w  tak iej m ierze, że na­
wę; 4 proc. pożyczki zw ią zkow e i ko le i zw ią zk o ­
wych już znacznie p rzek roczy ły  parytet. Z ro z ­
wojem  tym pozostaje wreszi-ie w  zw iązku tak z* 
spadek procentów  hipotecznych. N ara zie  zaś n ie­
ma absolutnie w idoków , by sytuacja w  b lisk ie j 
przyszłośc i m ogła ulec zm ianie na lepsze.

Z e  Światowych rynków zbożow ych
Na św iatow ych  rynkach zbożow ych  panuje w  

dalszym  ciągu przew ażn ie nastrój słaby. N a  ryn­
ku szwedzkim ceny umowne na żyto  i pszenicę zo­
stały nieco podwyższone; dla pszenicy, znajdującej 
się w  portach, wynoszą one kor. 19,10, w ew n ątrz  
kraju kor. 18,00, dla żyta kor. 16,00 1 17,10. Rynek 
duński w ykazu je  w yraźn ie  dążenie do stab ilizac ji 
cen, jednak obfita  podaż żyta sow ieck iego  dzL.la  
w  dalszym  ciągu deprymująco. O fert na żvto pol- 
- ko- niem ieckie jest mniej, niż poprzednio. Zaoo- 
trzebowunie na lo żyto  istnieje, gdyż jest ono ko­
nieczne, jako dom ieszka do -ow aru  rosyjsk iego 
osiąga ono ceny wyższe, niż rosyjskie. Ostatnio 
notowano żyto polsko- niem ieckie H f] 4.95 — 1,80, 
żytu rosyjsk ie I lfl.  4,75 1’ szenka polsku, którą do- 
koirhno kilku tranzakeyj, notowana była po H fl. 
7,25, dla jęczm ienia brak nabywców . Ceny zbóż 
kra jow ych  utrzymują się mniej w ięcej na dotych­
czasow ym  poziom ie. Na rynku estońskim podaż 
towaru zarów no k ra jow ego , jak i zagranicznego 
dość obfita. Ż yto  polskie w a g i 73//4 kg. notowano 
4.85 H fl. Na rynku łotewskim ceny pszenicy pol­
skiej spadły do H fl 8,80. Bank Łotew sk i p rzy ­
znał ostatnio m inisterstwu roln ictw a kredyt W 
wysokości 2 i oół m ilj ła tów  pod zastaw  zboża, 
przyczem odpow iedzia lność za przechowanie lo ­
tt aru ponosi m inisterstwo -olnictwa Nn giełdzie 
praskiej można zaobserwować duże ożywienie. Po
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Aa towaru znaczna. Pszenica utrzym uje się na 
dotychczasowym  poziom ie, jęczm ień zw łaszcza 
b row arn y  cieszy się dobrym  popytem, natomiast 
d la  żyta i ow sa tendencja jest zn iżkowa. W  cze­
skich kolach politycznych -wysuwany jest ponów ­
c ie  pro jekt w prow adzan ia  monopolu zibożowego. 
Jak w ynika z  ostatnich dyskusyj w y lan ia  się kon­
cepcja stw orzen ia  instytucji centralnej, w yposażo­
nej w  w yłączne p ra w o  importu zboża zagraniczne­
go, w  rozm iarach pokryw a jących  w ew nętrzne za ­
potrzebow an ie  Czechosłowacji. O broty  centrali o- 
g ran icza łyb y  się jedyn ie do pszenicy, Której Cze­
chosłow acja  produkuje n iew ystarcza jące ilości. E- 
wentualne zysk i z tranzakcyj im portow ych  b y łyb y  
przeznaczone na rzecz popierania produkcji k ra jo ­
w e j oraz eksportu rolnego. N a  g iełdzie  w iedeń­
sk iej panuje w  dalszym  ciągu stagnacja. Zarów no 
d la  pszenicy, jak i ży ta  brak zain teresow ania, je ­
dyn ie ow ies  rumuński i dobry  jęczm ień b row arn y  
snajdują chętnych nabywców . N a  rynku niem iec­
k im  zniżka cen pszenicy utrzym uje się. nadal. Ceny 
ftyta u leg ły  rów n ież redukcji. M ała podaż jęczm ie­
n ia spow odow ała  lekką zw yżkę tego  towaru.

N a  rynkach kra jow ych  w ięk sze  zm iany nie za­
sady O statn io notow ano w  hurcie za 100 kg. pary­
tet w agon  w  W a rsza w ie : ży to  19 —  19,25, pszeni­
ca  27,50 —  28,50, ow ies jednolity  20,50 -  22,50, ję- 
czjurień na kaszę 20 —  21, b row arn y  25 — 26,50: 
paryte t Poznań: ży ło  17,75 —  18,25, pszenica S I 50 
<— 26,25, jęczm ień piv.em. 19 —  21.50, b row arn y  25 
•— 27, ow ies  17 —  19; parytet L w ó w : pszenica kra- 
9ow a  dw orska 26.25 —  26,75, zb iorow a 24.25 — 

ży to  jednolite 18,75 —  19,25, zb iorow e 18 — 
*8850, jęczm ień przeni. 18,50 —  19, ow ies  18,50 — 

parytet K ra k ó w : pszenica dw orska czerwona 
39 —  29,50, b ia ła  28 50 —  29, ta rgow a  27,50 —  28, 
ifcjto dw orsk ie  23,50 —  24, ta rgow e  19 —  19,50, 
Msfiea d w orsk i 2350 —  24; parytet W iln o : ży to  
3$5D —  19, pszenica 25 —  26, ow ies  19 —  21. jęcz- 
mtoA na kaszę 19 — 2u, b row arn y  24 —  25.

M O W lf D Y R E K T O R  S O L Y A Y ‘A . D o fyc ljc j »so- 
dyrek tor adm inistracyjny Zak ładów  S o lvay ‘u 

IW Pofece p. Zygmunt T eop litz  ustąpił z zajm owa- 
■ K -J  stanow iska, obejm ując natom iast funkcje 
tOŚeeprezesa R ady zak ładów  Solvay. Następcą je- 
pc costa ł 'mi. H enryk  Kułakow ski.

■ D l  B Ę D Z IG  U S T A W Y  O H A N D L U  R A T A L -  
antWL czasu d-o...osiliśmy o  pro jekcie w y-
Banfla w  tryb ie  ustaw y rozporządzen ia -o  handlu 
fcaialnyBn. f lr o jo ł  t tak iego rozporządzen ia  został 
epł-Hoowniiy prze Min. Przem . i Handlu i m iał być 
ogłosaour" w  fo rm ie  rozporządzen ia  Prezydenta. 
P b  b łiższem  rozpatrzen iu  projektu i wysłuchaniu 
opdnjd sfor f pspodaro-ych zdecydowano, że rozpo- 

o  baiudhi ratalnym  w  ch w ili obecnej jest 
zbędne.

W  S P R A W IE  R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  W Y K O N A - 
WCZJBfcO DO U S T A W Y  O O P O D A T K O W A N IU  
IWSMA I  MŁODU SYCO NEG O  M in isterstw o Skar­
bu p rzygo tow u je  od d łuższego czasu projekt ro z­
porządzen ia  do ustaw y o  opodatkowaniu w in a  i 
nrioda syconego. Orgaruz toje zain teresow ane 
iw n ńosły  już k ilka m iesięcy temu m em orjały, za­
w ie ra ją ce  postulaty i p ropozycje w  tym zakresie 
P rzych y la ją c  się do ich życzenia, u rządził w y- 
de ia ł akcyz i m onopoli ostatnio konferencję celem 
fwasedyskutowania projektu  rządow ego  i ewentuai- 
tn&a uzgodnienia różnic. Na konferencji tej, w  
k tó re j w z ię li udział m in przedstaw icie le  Z w ią z­
ku P rzem ys ło w ców  w  K rakow ie , udało się uzgo­
dnić szereg  w ażniejszych szczegó łów  D efin ityw ny 
p ro jek t rozporządzen ia ma być jeszcze rozesłany 
Zainteresowanym  organ izacjom  do zaopin jow ania.

b a n k r u c t w a  #w  s t a n a c h  z j e d n o c z o ­
n y c h . W  ostatnich dni a cli zanotow ano szereg  
bankructw  starych, po w  iżnych firm  brokerskich 
p rzy  W a llstreet. Ostatnio og łos iła  bankructwo 
w ie lk a  firm a „P rin ce  and W hitely '*, m ająca fil je  
We w szystk ich  w iększych  m iastach am erykań­
skich.

iO D P O W IE D Z I RED AKC JI
M. H.: N ie  skorzystam y.

IN W A L ID A ,  T A R N Ó W : Oburzenie Pańskie
Jest zupełnie zrozum iałe. I  my nie mamy pojęcia, 
d laczego  i z  jakich pow odów  nastąpiła w iadom a 
„zam iana*1 kandydatur, podawane bow iem  „argu- 
m enty“  są zbyt śmieszne i niedorzeczne, ażeby je  
można w ogó le  brać na serjo.

8. W ., O Ł P IN Y :  Pańskie uw agi są ca łkow ic ie  
słuszne, ale trudne w  tej spraw ie wystąpić, skoro 
odzie lenie w iz y  jest zależne w y łączn ie  od w id z im i­
się konsula. W szelka  krytyka jest w  tv n  wypadku 
bezcelow a i beznadziejna

M. L.. M S Z A N A  D O LN  K: A rtyku łu  tego  nie o- 
trzym atiśm y.

M A L I, R ZE S ZÓ W . W ie rs z  nis nadaje się do
di akii.

UPRZEJM IE ZAPR AS ZAM Y
do naszego nowo otworzonego sklepu detalicznego i hartownego

przy ulicy Oietlouishiej b. 42 (róg Slradomia}
Podajemy n-itłieiszem do wiadomości Szanownej Khjontcli że sklep tern jako założona przez 

nas filia, będzie stale zaopatrzony w  św ieży i największy wybór wszelkiego rodzaju w y ro ­
bów cukierniczych wszystkich fabryk 3476*

C Z E K O L A D A  I C U K R Y „ A L L IA N C E Rhfal Lulia i Ska Kraków

Sklepy detaliczne: D * e t I o W s I « J  4 2
B iuro: K a r m e l i c k a  2 8  
Hurt.: D i e t l o w s k a  4 2  

P R Z E b S T A W .  K I  M U Ł O P U L S K Ę  I Ś L Ą S K  S Z W A J C A R S K IC H  F A B R Y K  C Z E K O L A D Y

G . G . Ł A R D E L Ł I ,  W A R S Z A W A

Ż y d zi w powstaniu listo- 
padowem

Jak się dowiaduje ŻAT. wkrótce ukaże się na 
kładem Instytutu Judaistycznego w  W arszawie 
nowe obszerne dzieło dra I. Schippera pt.: „Ż y ­
dzi polscy w powstaniu 1830''3l“ . Dzieło to, któ 
re się ukaże w języku polskim a następnie ró­
wnież w  Języku żydowskim, wydane jest przez 
Instytut Judaistyczny w  związku z obchodem 
jubiłeuszu lOOlecia powstania listopadowego. 

Nowe dzieło dra Schippera opiera się na nie­
wykorzystanych dotychczas materiałach archi 
wowych, jak np. bardzo obfitych materiałach 
archiwum warszawskiej gminy żydowskiej, ma 
gistratu warszawskiego, jak również archiwów 
krywatnych, m. in- Jakóba Tugendholda oraz 
słynnego w  swoim czasie antysemity Shiari- 

ni‘ego. Dzieło, objętości około 20 arkuszy dru­
ku. zawierać będzie również szereg reprodu­
kcji oryginalnych miedziorytów z okresu pow 
stania, świadczących c udziale Żydów  w  ów­
czesnych polskicb formacjach wojskowych.

Odezw? wyborcza „listy żydow skiej" 
w Wiedniu

W i e d e ń  (Ż A T ) Komitet wyborczy „L isty 
Żydowskiej", na czele którego stoi inż. Robert 
Stricker, ogłosił odezwę, w której powiedzia- 
nem jest m. in • „Żydostwo austriackie nie mo 
że pozostać obojętne w chwili, gdy bezpieczeń­
stwo jego i honor są zagrożone. Żadne ze 
stronnictw państ\vowych nie może zastępować 
zagrożonych interesów żydowskich. Głos ż y ­
dowski ma być Słyszany na świecie- Z tego po­
woda zdecydowaliśmy się przystąpić do walki 
wyborczej z samodzielną listą żydow ską“ .

Fundatja amerykańska dla finansowania 
badań naukowych prof. Einsteina

N e w  J o r k  (ŻA T .) Rada fundacji im Joshia 
M azyre‘a, dysponująca kapitałem 5 miljonów 
dolarów, uchwaliła pepietać finansowo badania 
naukowe prof. Einsteina. Fundacja pokrywać 
będzie wszystkie wydatki, związane z doświad­
czeniami słynnego uczonego Uchwałę tę rada 
powzięła w  związku z rozmową, jaką prezes ra 
dy fundacyjnej Davy Hannar.-Morris medawno 
odbył z p:of. Einsteinem. Podczas tej rozmo­
w y prof- Einstein poruszył trudności finanso 
we, z jakiemi związane są dalsze jego  badania 
naukowe.

Program stacy radiofonicznych
Środa, 22 październ ika 

K ra k ó w  (313) 1110 P rz e g l ‘p rasy  (P A T ).  11*58 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 1550 Odczyt rząd. 16*15 D la naj­
m łodszych i starszych; „O  m ądrali L a l i  *. „O  10-ciu 
braciszkach*1 i „L is ty  dzieci*'. 16*35 Gr.im o . 17*15 
Odczyt pro-f. M. S ied leckiego: „N ow oczesn y  o-
gród  zoolog.** 17‘45 Chór rosyjski** (pdeśni Solo- 
w iew a , Jurjew a i in.) 18*45 Rozm ait. 19*10 G ie ł­
da zbóż. 1925 Gramof. 19*35 Dziennik prasow y. 
20 Odczyt prof. W ilk osza  „Indeterm in izm  w  fizyce  
w spółcz." 20*15 „S ilv a  rerum"* (ak tu a lja ) z  W a r ­
szawy. 20*30 Muz. lekka w zg l. soliści. 21*20 K w a ­
drans liter.: „S y zy fow e  prace** Żerom skiego. 2130 
P ieśn il udow e (poi. węg., hiszp., w ło sk ie ) w zg l. 
koncert. 22— 28 R ew ju  „M. Oka* —  ^Parada 
gwiazd**. 23 Muz. tan. 24 H e jn a ł 

L w ó w  (385.1) 11*40— 2-4 p. Kraków .
K a tow ice  (408.7) 11‘40 P A T  11*58 Sygnał, hejnał. 

12*10 Gramol. 18*10 Kom. metom - 14*40 ^hśdjokre* ,

V 4  H O R Y Z O N C I E  P O L IT Y C Z N Y M

Czy A m r y n a  zg o d zi się na moraforjun> 
dla długów wojennych?

Londyńskie „Times* donoszą z Waszyngtc  
nu, że w-edlc obiegający „'li tam pogtesek min. 
skarbu Mellon, podsekretarz stanu Mills i dyre­
ktor „Eedcral Reserve Bank**, Harrison, mieli 
ouegdaj obradować nad projektem moratorium 
dila długów mię dzyr.a rod owych państw .alian­
ckich-

Projekt ten ma pozostawać jakoby w  zw ią­
zku 7 akcją przeciwko coraz silniejszemu kry­
zysow i gospodarczemu na świecie.

Ogłoszenie moratorium jest uzależnione od 
szeregu warunków, chociaż konferencja obecna 
jest jakby pierwszą próbą narazie teoretycz-, 
nego zbadania sprawy na wypadek, jeżeliby w 
przyszłości było konieczne zastosowanie mora 
tor i urn.

Z uwagi n.a zapowiedzianą równocześnie w i­
zytę bawiącego obecnie w  Ameryce b. prezy­
denta Banku Rzeszy, Dra Schachtą, przez pre­
zydenta Hoovera i min, Mełlona, przypuszcza 
ją, że chodzi tu o ewentualne umożliwienie pań­
stwom alianckim udzielenia Niemcom morato­
rium dla spłat reparacyjnych, wynikających z 
planu Yonga.

.*  *  *

Z Paryża donoszą: W edług doniesień „Aeen 
ce econ.omiąue et finansiere** z Nowego Jońcu, 
podróż Ovena Youuga do Europy pozostaje w 
związku z  kwestją spłat reparacyjnych.

Wiadomość, jakoby O ver Young, któ-y oojo- 
chał do Europy na pokładzie „Lewiathąna** 
odbył przed podjęciem tej podróży konfertneę 
z prezydentem Hooverem na temat spłat repa 
racyjiriych i możliwości moratorium, została 
urzędowo zdementowana, mimo to w  poinfor­
mowanych kołach finansowych przyjmuje się 
że Yourng będzie w  Europie badał sprawę spłat 
reparacyjnych. _______

nika*. 15 Kom. gosp  15*50 Odczyt rząd. 16*15 D la 
d ziec i (p. K ra k ó w ). 1€*45 Gramof. 1/‘15 Odczyt 
z K rakow a. 17*45 Chór (p. K ra k ó w ). 18*45 C. d. 
pow ieści. 19 Rozm ait. 19'15 Muz 1935 Dziennik 
prasow y 19*55 Kom. sport 20 Odczyt. 20*15 „Sil- 
va rerum** (p. K ra ków ). 20*30, 21*20, 22 Koncert 
rew ja  'p. K raków ). 23 Skrz poczt, frant.

W iedeń (516.3) 15 20, 19‘35, 21*30 Moz.

k u  u ś w i e t n i e n i u  k o n g r e s u  z w i ą z k u

U N IJ  IN T E L E K T U A L N Y C H  w  K R A K O W IE

Dziś w e  środę dnia 22 bim. zaczynają się W K ra ­
k ow ie  obrady V I I  Kongresu Zw iązku  M iędzynaro­
d ow ego  U n ji Intelektualnej, k tó r j zgrom adzi oko­
ło  100 uczonych uczestników, p rzedstaw ic ie li 16-tu 
państw  O tw arc ie  zjazuu w  auli U n iw ersytetu  Ja­
g ie lloń sk iego  odbędzie się w e  czw artek  o  godz. 
10-ej, a o  godz. ll-© j nastąpi p ie rw szy  w yk ład  K a ­
ro la  Huberta R os tw orow sk iego  „W iara**, a nastę­
pnie w yk ład  p. Ram ona Fem andeza : „E sp r it An- 
tique *.

Z d a lszego  program u zjazdu, k tóry  pot -wa do 
26 bm., w ym ien iam y jeszcze w yk ła d y  dra Rergiu- 
sa z  I I  sid-elbergu: „Duch poszukiwań naukowych**, 
prof. J o rg i z  Bukaresztu: „Sztuka *, Leona Sizesto- 
w a z  P a ry ża : ,(Demon myśli**, L u ig i V aU i‘ego: 
„Duch czynu**.

Dnia 2? o godz. 10 rano transmitować będzie 
stacja krakowska otwarcie kongresu z auli U. Jag.

Transmitowany będzie również wielki koncert 
muzyki polskiej, który dnia 28 bm. o godz. 20*90 
odbędzie się w  sal! Starego Teatru pod kierunkiem 
proC orz Zdzisiawu jachimecklego.
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^ 1  Ul najbliższych dniach bo już uie czwartek 
mm ilnib 23-go b. m. o godzinie 6-ej wieczorem

idane będą do użytku I1. T- Publiczności

S A L E  H A W E Ł K O W S K IE
Dobry bufet, pierwszorzędna kuchnia na maśle umiejętne podanie piwa — okocimskie i pil 
ZJieńskie zaiUv ola najwybredniejsze wymagania P. T. Smakoszy. —  Doborowy zespól muzy­
czny koncertuje od godz. 8 wieczorem na sali ..Tetmajeiowskiej" i uprzyjemnia pobyt w tych 
zwiedzenia godnych salach. — Na mnieisze i większe przyjęcia oddzielne gabinety. —  Przy j 
muje się zamówienia na śluby zebrania tow arzyskie i t. p- jakoteż urządzą się przyję. a 
34»5a poza lokalem.

Na froncie w yborczym
AG U D A  Z A P O M N IA Ł A  W M E d C  L.ISTĘ SE- 

NAC K Ą  W  Ł O D Z I

Aguda nie w n iosła listy do senalu w  okręgu łó ­
dzkim. S fery Agudy tłumacza ten fakl spóźnieniem 
ale jest to podobno ..kaw ał" p Miinzbei-ga, który 
kandyduje na liście państw ow ej sanacji P  Miinz- 
b erg  ma ag itow ać za g łosow an iem  na listę sana­
cyjną.

P IE R W S Z A  A N T Y S E M IC K A  O D E ZW A  W Y B Ó R  
CZA.

Stronnictw o Chłopskie (secesja z Centrolewu, i- 
dąca z sanacja : w ydało  odezwę w yborcza We for 
nde broszury. <>dezwa nosi -harukłer w -o iln ie  an 
tysem icki i zWTaca się przeciwko Żydom na kre­
sach. O dezwa w yw o ła ła  oburzenie w  sferach ż y ­
dowskich.

SO C JA L IŚ C I N IE M IE C C Y  W  C E N T R O L E W IE .

Jak w iadom o, zarów no na iście państw owej, jak 
1 na Ustach ok ręgow ych  Centrolewu w w o jew ód z­
tw ie  łódzkiem  kandydują przyw ódcy soc ja lis tów  
niem ieckich \Y zw iązku  z rem PPS  i N iem iecka 
socjalistyczna partja pracy o g łos iły  w  .Robotn i- 
ku“  w spólną deklarację w  ip ra w ie  przystąpienia 
do Centrolewu W  dek la rac ji tej czytam y:

Obie partje nie ustaną w  w ysiłku , by w p row a ­
dzić w  żvc ie  socja listyczny program  narodow o­
ściow y. op iera jący  się w  Rzei zypospo lile j Po lsk ie j 
o  trzy  zasady:

1. rzeczyw is tego  rów noupraw nien ia pod każdym 
względem  obyw ate li m niejszości narodowych z o- 
hywatelam i narodowości polskiej;

2. autonomji terytorja lnej dla mniejszości, zamie 
szkujących zw arte  obszary;

3. samorządu kultur lln ego  ' szkolnego dla mniej 
szosci. Izw. rozsianych.

W ielka szkoda, że socja liści polscy p rzypom i­
nają sobie socja listyczny program  narodow ościo­
wy** ty lko w  okresie przedwyborczym .

„S P R Z Y M IE R Z E Ń C Y 1* Z  P R A W IC Y

W  niektórych okręgach zaw arte  zostało, jak 
wiadomo, porozum ienie - m iędzy endecją a chade­
cją W  w iększości ok ręgów  obie pokrew ne partje 
nędą się jednak w z ijcm iiie  zw a lczać O to biada 
.Gazeta W arszaw ska ': „Ż eby  zaszachować listę 
narodową w Poznaniu i pow iecie poznańskim, 
chadecy poznańscy w ym yślili sposób sprytny: w y ­
sunęli m ianow icie na czele swej listy  — W o j­
ciecha Korfantego. Jestesmy g łęboko przekonani, 
ż<* gdyby K orfan ty  o tej kombinacji w iouział i 
n.ógł się w ypow iedzieć , to nie p rzy ją łby  takiej 
o ferty ".

Obie listy  chadecji zostały zresztą z przyczyn 
form alnych unieważnione

K A N D Y D A T U R A  B. P O S ŁA  D ĘBSK IEG O  
W  O K R ĘG U  S IE D LE C K IM  

Czy podpisze deklaracją?

Pełnom ocnik ok ręgow ej ,L is ty  N a ro d o w e j1 kan 
dydatów  do Sejmu w  okręgu N r 3 (S iedlce—  So 
k o łów — W ęg ró w ), z łoży ł w  sobotę 18 bm. w  po­
łudnie w  W a rszaw ie  na rę *e sędz 'ego śledczego 
apelacyjnego p. Demanta pisemne podanie o prze­
sianie b. pos A leksandrow i Dębskiemu do podpi­
su blankietu ośw iadczenia, w yra ża jącego  zgodę 
na przyjęc ie  kandyd itury poselskiej z L is ty  N a ­
rodow ej w  okręgu N r 3.

Sędzia Demant podani ̂  p rzy ją ł, ośw iadczając,

że odpow iedź będzie przestań., bezpośrednio P rze ­
wodniczącemu K om isji W yborcze j w  Siedlcach

# * A
Juk się dow iadu jem y, r ó w ije ż  krakow sk ie w ła ­

dze P P S  przesła ły  sędzio nu śledczemu Dem antowl 
do podpisu deklarację b posła Mastkn, przeby­
w a jącego  w  Brześciu, a kandydującego w  K rako­
w ie  i w  N ow ym  Sączu.

z  p o w o d u  a r e s z t o w a n i a  p e ł n o m o c n i k a
PO S ŁA N O  L IS T Ę  K A N D Y D A T Ó W  P O C Z T Ą

Po lic ja  aresztow a ła  w  Grodnie 9 osób z pośród 
m iejscow ych dzia łaczy P P S  P rzytrzym ano preze- 
su frakcji PPS  w  Radzie m iejsk iej Późn iaka, do­
konano ponadto szeregu rew izy j w  lokalach PPS. 
-Między inny w śród aresztowanych znalazł się 
|>elnomocnik lis ty  kandydatów  Centrolewu do :>ej- 
n u. Pełnom ocnika listy zw o ln iono z aresztu w  o- 
slutniej ch w ili przed upły wem godzm y 3 popołu­
dniu, Ij. przea uiplywem Term inu składania list. 
I-i sta Centrojewu została wobec tego do kom isji 
ok ręgow e j w ysłana pocztą.

RO ZPATR YW ANIE  REK.UKSÓW W  SĄDZIE  
NAJW YŻSZYM

Agencja  P ID  dow iadu je się, że sesje kom pletów  
Sadu N a jw yższego  d la rozpatryw an ia  odwołań od 
d ecyzji ok ręgow ych  kom isyj w yborczych  w  spra­
w ie  w p isów  na listach osób uprawnionych do 
g łosow an ia  rozpoczną sie w  piątek dnia 24 bm. 
O kręgow e kom isje w yborcze rozpoczęły  już p rze ­
syłan ie akt zw iązanych z rekursam i do Sądu N a j­
w yższego . P racam i izby  d la sp raw  w yborczych  
Sadu N a jw yższego  k ierftje  prezes Izb y  T rzec ie j 
Sądu, Sieradzki.

i l u  b  p o s ł ó w  a r e s z t o w a n o ?
Nowa serja aresztowań

W ed le  obliczeń prasy w arszaw sk ie j, dat nctajza* 
aresztow ano 63 b posłów  i senatorów , z  tego  39 
z polskich stronnictw  opozycyjnych. lo z a ie u i w  
resztow ano 38 d zia łaczy  polskich stronnictw apo
zycyjmych.

*  * *

N a polecenie prokuratury p rzy  sądzie o k ręgo ­
w ym  w  Sam borze aresztow ano b. seuatori z  par- 
tji Undo ks. Ta tom ira  pod zarzutem  zbrodni zdra­
dy stanu i zaburzenia spokoju publicznego Ku. - 
T a tom ira  'osadzono w  w ięzien iu  w  Samborze.

W  ub iegła niedzielę, na w ie  m w  Osiu ot Wwm- 
rzu, aresztow any został p. Z b ign iew  Lukacizy&sM, 
redaktor „Z iem i Chełmińskiej** i kandydat aa po* 
sin z lis iy  państw ow ej Stronnictwa N a ro d o w e g o  
poć zarzutem  obrazy  w ład z  r zą d o w yc t w  przem ó­
wieniu.

PROTEST MIĘDZYNARODÓW KI GÓRNICZE#
Obradująca w  Londyn ie  b ryty jska M iners Fede- 

r ft ió n  (Z w ią że ! G órn ików ) po przemówieniu u. 
posła Stańczyka (P S P ) uchw aliła wystąDdć do Mię 
dzynnrodow ej F ederac ji G órn iczej o  podjęcie akcji 
protestacyjnej p rzec iw ko uw ięzien iu  w  Dodsck. k  
posłów  z P P S  (C K W  )

IR E N A  NIE M IR O W S K A

DAWID DO LLER
A u toryzow an y  przekład z francuskiego

47) (C ią g  d iłszy.).
  N o  —  pom yślał Golder —  tylko lego  mi brak.
N ie  ruszał się jednak; z dziw n ą przyjem nością 

p ozw a la ł nawałnicy w s lrząsać  starem ciałem. W o ­
da morska, zm ieszana z deszczem, za lew a ła  mu 
policzk i i w a rg i; iząsy  i w łosy  zesztyw n ia ły  mu 
od soh N ag ie  usłyszał krzyk, lecz w ia tr  zagłuszał 
słowa. Z tru iem podniósł pov ieki i spostrzegł w y ­
raźnie zg ię tego  w e dw oje  człow ieka, k tóry  kurczo­
w o chw ytał sie. żelaznej sztahy, otaczając ją obu 
ramionam i.

Fa la  skoczyła aż do  stop G oldera; poczuł, że w o ­
da wchodzi mu do ust i  d o  uszu; cofnął się szybko. 
N ieznajom y poszedł za nim Z trudem zeszli wdół, 
na każdym  stopniu w ia tr  c iskał nimi o  ścianę N ie ­
znajom y szeptał po rosyjsku przerażonym  głosem :

—  Co za pogoda, och, co za pogoda, mój Boże...
P an ow a ły  g łębok ie  ciemność, i Golder w idzia ł

jedyn ie coś w  rodzaju  d ługiego, w lokącego  się po 
ziem i płaszcza, lecz poznaw ał dobrze ten śp iew ny 
akcent, p rzec iąga jący  s łow a  jak m elodekiam acja.

—  P ie rw s za  p rzep raw a  morska —  zapyta ł —  a- 
jid?

N ieznajom y zaśm iał się nerw ow o.
—  A le ż  tak —  szepnął z radosnym  pospiechem - 

a pan?
— Ja takie — odparł Golder. Usiadł na starej 

kanapie z wytartego pluszu, przymocowanej do 
ściany. Nieznajomy stał przed nim Zaręłwiałemi 
rękoma Golder poszukał papierośnicy w  kieszeni 
marynarlu p otworzywszy ją, wyciągnął przed sie 
fcWl

—  Bierz
P oc ie ra jąc  zapałkę, ośw ie tlił bladą, młodą, ch ło­

pięcą p raw ie  tw a rz  z dłagym, smutnym nosem, o 
czarnych, kędzierzaw ych  w łosach i ogrom nych 
jakby płynnych, gorączkow ych  oczach.

—  Skąd?
—  Z Krzem ieńca, na U krainie, proszę pana
—  Znam —  szepnął Golder. —  N iegdyś było  to 

nędzne m iasteczko żydow skie, gdzie m row iło  się 
w  b łocie od czarnych świń, tarzających się w  ka­
łużach w ra z  z bachoram i żydowskiem i. N iew ie le  
musiało się tam zmienić.

A w ięc  w yjeżdżasz? Na zaw sze?

—  O, tak.

—  Poco  w y jeżdżasz teraz? T o  by ło  dobre za m o­
ich czadów.

—  Ach, proszę pana —  rz«*kł m łody Żyd swym  
bolesnym i kom icznym zarazem  akcentem —  alboż 
dla nas nastąpi k iedykolw iek  jakaś zmiana? Ja, 
proszę pana, jestem uczciwym  chłopcem, a one- 
gdaj dop iero  w yszedłem  z w ięzien ia . \  za co ’  O- 
ti zymałem  zam ów ien ia na przesyłkę z południa do 
M oskw y wagonu „ca iu sków *, w ie  pan, tych cu­
k ierków , nadziewanych ow ocam i B yło  to la tein 
podczas w ielk ich  upałów , cukierki stop iły  się i 
p ep rzed eka ły  przez skrzynie. Czy to moja w ina? 
Odsiedziałem  ośmnaście mdesiecy w  w ięzieniu . T e ­
raz jestem  w olny, chcę p ąechać do Europy.

—  He masz lat?
—  Ośmnaście, proszę pana.
—  O rzek ł Golder zwolna —  p raw ie jak ja, k ie­

dy  w yjeżdżałem .
— Pan jest z tych stron?
— T ak.
Chłopiec um ilkł 1 pa lił chciw ie Golder w idział, 

jak je go  ruchliwe ręce poruszają się w  cieniu, o- 
św iatłom  cM rw vaym  ognikiem  papierów..

G older rzek1 zinowi jj.
—  P ie rw sza  podróż... Dokąd to  jedziesz?
—  Z oooczątku do Paryża . Mam tam kuzyna 

krawca U rządził się tam przed w ojną, ale gdy ty l­
ko zarob ię irochę pieniędzy, pojadę do  N ew - Jor­
ku: N ew  Y ork  —  p ow tórzy ł z go iączk ow ym  naci­
skiem —  tam...

L ecz G older już nie słuchał, z głuchą, bolesną 
przyjem nością śledził ruch rak i ramion stojącego 
przed nim chłopca T o  nieustanne drżen ie ca łego  
ciała, ten pośpieszny głos, co połykał słowa, ta 
gorączka, ta młoda, nerw ow a siła . l>n rów n ież 
przeżył tę chciwą, bujna młouość sw ej rasy. 
w szystko to b y ło  dalekie.

R zek ł nagle:

—  Będziesz zdychał z głodu, w ie s z9
—  O, p rzyzw ycza jon y  jesiem.
—  Tak, ale tam jest trudniej.
—  W szystko  jedno, to  szybko mija
Golder wybuchnął nagle suchym śmiechem m i ­

gającym  jak razy bicza
—  A  tak, tak sądzisz? Głupcze, to trw a  lata cale, 

d ługie lata, a potem w  gruncie rzeczy jest niele- 
piej.

Chłopiec rzekł głosem  cichym i gorącym :
..Potem... później., jest się bogatym.
..Potem — rzekł G older — zdycha się samotnfc 

jak pies. tak, jak się ży to
P rz e rw a ł i odrzucił w ty ł g ło w ę  ze stłumionym 

jtk iem  Znowu ten m eczący ból w  ramieniu 1 z ł  
rrieran ie serce, co p rzes la je  bić S łysza ł szept 
chłooca

—  Par. się ź le  czuje? T o  morska chorobL.
—  N ie  — rzekł Golder słabym  zahaczając sła O 

s łow a głosem  —  nie, mam chore serce morska 
ch oroba .. w idzisz?  iL . d.
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ttUOliŃlK M a IU M A J -Ł A  P IŁS U D S K IE G O
w  w b b w o i u  k u j a w s k im

W  Bi'zeacin IiujajwalHan oóoyła się w ub niedzie 
lij uroczystość odsłonięcia posouika marsz. Pił­
sudskiego przy udziale przedstawicieli władz z mi 
nistrem Prysw>rc*n na ezete W związku z odsło­
nięciem pomnika odbyło się kilka uroczystości 
na cześć marsz. PilaudslEio0o.

KSIĄŻE I  B. PREZYDENTA WOJCI0CHOW-
s s b g o

Były prezydent Stanisław Wojciechowski wydał 
ostatnio książkę neukową, traktującą o rucłiu 
spółdzielczym, co jTanatrl przedmiot wykładów b. 
prezjdeuta w  Wyższej Szkole Handlowej

P  C U R IE - S K ŁO D O W S K A  V W A R S Z A W IE

P rzed  kilku dniam i opuściła W arszaw ę  po 10- 
d i iow ym  pobycie Mar^a Skłodowska- Curie. Ze 
w zg lęau  na św ieżą  żałobę po śm ierci szw agra  dra 
K azim ierza  D łuskiego, dn i te  spędziła p raw ie  w y ­
łączn ie w  gron ie  uajłulltsze.i rodziny.

P R Z B D S T j  W IC IE L  F U K D A C J I R O C K E F E L L E ­
R A  W  PO LS C E

B o  W a rsza w y  p rzyb y ł przedstaw icie l fundacji 
R o ck e fd e ra  na Pafokę, di . Lewoh, celem om ów ie­
nia z  w ładzam i połskiem i program u działa lności 
fundacji na teren ie R zeczypospo lite j w  roku 1931 
W ra z  z dr. Leachem  przybyła  do  W a rsza w y  z W ie  
dnia księżna '.ehrwarzenły^g. która pragmie zapo- 
acać się z lęgnidratwenl w  Polsce, aby skorzy ­
stać z naszych dośw iadczeń p rzy  zakładaniu in- 
w e j szkoły  pwłegndarstwa w  Grazu.

P O W R Ó T  N IE W ID O M E G O  IN Ż Y N IE R A  B E L ­
G IJSK IE G O  Z  N IE W O L I B O L S Z E W IC K IE J

W  najbliższych dii, h pow racać będzie przez 
Pułakę w  drodze d o  B elffli n iew idom y inżyn ier 
be lg ijsk i, Henkart, k tóry  w ięz ion y  by ł dotychczas 
W  Rosja sow ieck iej. Naskutck przeprowadzonych 
f t «  m iędzynarodow ej kom erenoji C zerw onych K rzy  
ty  w  Brukseli pertrak tacyj m iędzy delegatam i 
belgijskiego C zerw onego  K rz y ża  a p rzedstaw icie­
lam i C zerw onego  K rzy ża  sow ieck iego , inż. H en­
kart o trzym ał zezw o len ie  na pow rót do o jczyzny

Zarząd  g łó w n y  P o lsk iego  C *erv  ouego K rzyża , 
W m yśl rea lizac ji naczelnych haseł Czerwonych 
K rz y ży , postanow ił zaop iekow ać się niewidomym  
Belgiem  podczas je g o  przejazdu przez Po lskę; d o  
S te ły ró w  de legow an o  już siostrę- p ie lęgn iarkę 
PCK ,, która op iekow ać się będzie inż, H en karien  
p rzez ca ły  czas Jego podróży w  Polsce.

NOWA RADJ03TAGJA W  GDYNI
Dnia 13 hm. odmyło się uruchomienie no w  o w y - 

budowanej Ł  k ilow a tow e j staaji rad io te legra ficz­
nej w  Gdyni Radjostacja gdynaka jest p ierw szą 
w  Polsce radiostacją w zn iesioną w lasnem i środ­
kami. przez polskich in żyn ierów  i  robotn ików . 
Przeznaczeniem  je j jest p row adzen ie korespon­
dencji ze statkami na m orzu 1 u trzym yw an ie  łącz­
ności rad jote legra flcznej z  Danją i Skandynawją. 
Audycyj muzycznych ani słownych lad jostacja  
gdyńska nie podaje.

E G Z E K U T O R  P O D A T K O W Y  T E R O R Y Z U J B  PO ­
D A T N IK Ó W

Zarząd przyw atnego pogotow ia  ratunkowego 
w  W a rszaw ie  p rzy  ul M arsza łkow sk iej m iał za­
p łacić pewną sumę na rachunek podatku obroto­
wego. Onegdaj zg łos ił się w  gmachu zarządu 
egzekutor podatkowy, żądając zapłacenia raty W  

tum ie 200 zł. Pon iew aż zarząd nie m iał tak iej su- 
rr.y w  kasie, egzekutor choiał zabrać karetkę po­
go tow ia  ratunkowego U rzędn icy nie chcieli się 
«*h to zgodzić, a w ów czas  egzekutor w yciągnął 
u w o lw e r  i rozpoczą ł strzelać w  pow ietrze  Za­
rząd wobec g roźn e j postawy egzekutora musiał 
(g od z ić  się na zabranie .raretkl pogotow ia  ratun­
kow ego, którą egzekutor p rzyczep ił d o  auta clę 
żnrow ego. Charakterystyczne jest. że karetka, k tó­
rą egzekutor zab ia ł, nie została w ca le  zasekwe- 
strowann. D op iero  po  przyw iezien iu  je j do ma­
gazyn ów  Izb y  skarbow ej w ystaw ion o  kw it sekwe- 
stracyjny In terw encja zarządu w  tej sp raw ie  na 
ra z ie  nie odniosła skutku.

Z A C Z E P IŁ  I  —  Z A B IŁ

P iszą nam z Tarn ob rzega : W  przeddzień Sądne­
go  Dnia (1 bm.) Znany awanturnik, tutejszy Kurne- 
fo l z D zikow a  zaczep iał podobno w  stanie podpi­
tym przechodniów  żydowskich, a 15-letn lego Izaka 
Springera (syna M a jera ) uderzył laską tak silnie 
w  g łow ę, że Springer po 8 dniach zm arł w  szp i­
talu. K uaefo l pozostaje na wolności.

„KO W ? DZIENNIK" czwartek 23 10. 193).

R O Z P Ę D Z E N IE  D E M O N S TR A C J I K O M U N I­
S T Y C Z N E J

W  niedzielę m iał odbyć się na pi Kazim ierzu  
W ie lk iego  w  W a rszaw ie  w iec  kom unistów celem 
zaprotestow ania  p rzec iw  unieważnieniu państw o­
wej lis ty  komunistycznej. P o lic ja  pow iadom iona
0 m ającym  się odtoyć wiecu, obsadziła w szystk ie  
ulice prow adzące na plac K azim ierza  W ie lk iego . 
Kom uniści dem onstrow ali przeto nr ulicacn pob li­
skich, ato li po lic ja  rozp rószy ła  Jum onstrantów i 
a resztow a ła  20 osób. K ilku  kom unistów odn iosło 
w  czasie szam otania się z  policjantam i lekkie ra ­
ny.

EOHO T R A G E D J I W  C ZĘ STO C H O W IE

D o C zęstochow y nadeszła z ok ręgow ego  urzędu 
ubezpieczeń nominacja na kondsarza p ow ia tow e j
1 asy chorych m. C zęstochow y p. W ładys ław a  M a­
tuli, m ajora w o jsk  lotniczych w  stanie spoczynku, 
dotychczasow ego sekretarza częstochowskiej K a ­
sy chorych.

N A P A D  N A  SM INf K L D A

Bohatei procesu podsłuchow ego dzienn ikarz 
Seinfeld został napadnięty p rzez dw óch  osobni­
ków  na ul. N o w y  Świat. Do Seinfelda podeczło 
dwóch panów  z zapytaniem : Czy pan jest Sein- 
feldem? N a odpow iedź tw ierdzącą pyta jący szpic­
rutą pob ili Seinfelda po tw a rzy  i g łow ie . Na 
k: zyk je go  nadbiegła poncja, która jednego z na­
pastników  przytrzym ała . Co było  przyczyną na­
padu nie w iadomo.

O B Y W A T E L  A M E R Y K A Ń S K I U O Z B S T N IK IE M  
A K C J I S A B O T A Ż O W E J  W  M A ŁO PO LB C E  WSCH.

Am erykańsk i cherge d‘ a ffa ires  z ło ży ł w  m inister 
s lw ie  spraw  zagranicznych notę werbalną, z proś­
bą o  w yjaśn ien ie  sp raw y  naturalłzaw anego oby­
w atela  am erykańskiego, Fede-oszyna Federoszyn 
Rusin z pochodzemia, oskarżony przez w ładzo p o l­
skie o działa lność antypaństwow ą i udział W nie­
legalnych organizacjach na terenie M ałopolsk i 
W schodniej, zw róc ił się do ambanady am erykań­
skiej z prośbą o interwencję, tw ierdząc, ż< rze ­
kom o został pobity p rzez policję.

M in isterstw o spraw  zagranicznych zaw iadom i­
ło  o  kroku ambasadora am erykańskiego m inister­
stw o sp raw  w ewnętrznych, które ze sw ej strony 
poleciło  w łaśc iw ym  władz>m  w szczęcie docho­
dzenia, celem w yjaśn ien ia  spraw y.

Z N O W L  Z A M A C H  B O M B O W Y

Onegdajszej nocy dokonano n ow ego zamuohu 
bom bowego. W  gm in ie W ierzb ice  pow ia t Bóbrk.i 
nieznany osobnik rzucił granat w  kierunku okien 
domu naczelnika gm iny, Drońca. Granat odbił się 
o  św ianę płotu, upadł na ziem ię i  na szczęście 
r:ic w yrząd z ił żadnej szkody. P rzyczyn ą  zamacha 
jest fak i, że Drontec jako w ó jt gm iny 'wyrzucił 
przed kilku dniam i „P ro ś w itę “  i koopera tyw ę u- 
kraińską z zajm ow anych p rzez nie lokali. W ładze 
policyjne prow adzą  energiczne dochodzenia, które 
są utrudnione przez fakt, że  zamachu dokonano 
późną nocą.

P R Z E D  L IK W ID A C J Ą  S E IR O B U ?

Ze L w o w a  donosi „U . K . CL“ :
Do w ięzien ia  śledczego w e  L w o w ie  dostaw iono 

z B rześcia n/Bugiem b. posła z partjl Selrobu, M i­
chała Putko, aresztow anego tam na zarządzenie 
lw ow sk ich  w ładz sądowych, w  ziwiązku z w yn i­
kiem rew iz ji, jaką grzaprow adzon o w  lokalu  par­
tyjnym Selrobu w e L w o w ie  p rzy  ul W a ło w e j R e­
zultaty śledztw a prow adzonego w  tej sp raw ie  są 
lak siln ie obciąża jące p rzyw ód ców  Selrobu, że 
prawdopodobn ie nastąpi likw idac ja  tej partjl. B. 
posła Putko osadzono w  B rygidkach

O O TR IÓ RoIW ANY P O C IĄ G  T R A N Z Y T O W Y

Ubiegłej soboty nieznani spraw cy m iędzy K o ­
walewem  a W ąbrzeźnem  os trze liw a li pociąg tran­
zytow y nr. 311 Idący z P i ły  do Prus W schodnich 
Jedna z kul p rzeb iła  okno wagonu, nie raniąc na 
szczęście nikogo. Na dw orcu  w  Toruniu  polic ja  
przep row adziła  dochocze iia , ed n ak ie  bez rezu l­
tatu.

N A D U Ż Y C IA  I  Ł A P Ó W K I  P R żS i P R Z E T A R G U  
W O JS K O W Y M

Na ław ie  oskarżonych okręgu  sądu w o jsk ow ego  
w  i odza zas ied li: b y ły  k ie row o ll. Inż. sap :rów  
DOK 4 m ajor W a c ła w  F llam ow io * z  W arszaw y, 
b. k ierow nik  referatu  budow lanego tegoż rejonu, 
kpt Jan Stan isław  Herm an z  Jaros ław ia  i  b  re ­
ferent i  k ierow n ik  nadbudowy m agazynów  10 pp 
w Łow iczu , por w  stanie spoczynku, B ronisław  
V »ys lersk l z  W a rs za w y  A x t oskarżenia sern ica 
im nadużycia, popełnione w  o w s ie  przetargu  « *

Nr. 230.

roboty  budowlane na terenie DOK i  ora j. pob iera ­
nie łapów ek  od dostaw ców . Cala a fera  w y-tryu . 
została podczas kon tro li w  1925 r.

ZAMIAST KARY ŚMIERCI 3 LATA WIEZIENU*!
W  swoim czasie głośny by! werdykt sędziów pazjń 

sięgłydh w  Tarnow ie, skaziutjący Józefę Bud;fne na 
karę śmierci przez powieszenie, za zgładzanie a e -  
śiubnego dziecka. C-ałj szereg o rga in a cy i kot ie- 
cych wystąpili z protestem przeciw  temu w yrokow i’. 
Obecnie Pan Preaydent Rzplłej skorzystaj z p rzy ­
sługującemu mu .prawa lask.i i zmienił karę śmierci 
na 3 lata więzienia.

BEZTERMINOWE WIEZIENIE ZA BESTJa LSKIE 
MORDERSTWO

Przed  sądem okr. w  W arszaw  e stanął w  ponle- 
diziałek pod zarzutem mordu rabunkowego Stan - 
s ław  Gurduła (la t 221. M ord popełniono 22 czerw ca 
br przy ul. Ceglanej nr. 9, gdzie Helena Miilew«ik\ 
służyła w  domu pp. Cukier mana w. Po lic i a w  ciągu 
tygodnia w ykryła  mordercę. Milewska chodziła co 
rano do ogrodu Saskiego z córeczką pracodawców i 
tam —  wedle zeznań swej koleżanki. Nalali Błochó 
w ny— poznała przygodn e takiegoś pana, który po­
czął jej asystować. Okazał sie nim Stanisław Gur- 
dała. Opryszek badany przez sędziego śleoczego. 
przyznał się do winy, tw ierdził Jednak, iż nie rnitił 
planu obrabowan a mieszkania Cuklermanów. a do­
konał rabunku dlatego, że udusił Milewską, jakoby 
przypadkowo w  szale miłosnym Następnie w ziąw ­
szy z kuchni siekierę, porozbijał w  pokojach szafy 
i sru.fl.idy i zrabował biżuterię. W  wyniku roz.pra- 

sąd skazał zbrodniarza na bezterm inowe ciężkie 
w ięzienie.

OSZUKAŃCZE WYDAWNICTWO  
„PROPAGANDA S.“

Policja lwowska wpadła na trop oszukańczego 
wydawnictw a we Lw ow ie. Niejaka Szop ero w a zglo 
sita do policji zamiar wydawania czasopisma eko- 
nomćanego Dod naziwa: „Propaganda S.“  Do tego 
wydawnictw a zaczęta przyjm ować siły biurowe, 
biorąc ’x i nich po kilkaset złotych zadatku za pośred 
nictwo pracy. Jedna z osób poszkodowanych Józefa 
Ryhiakówna zrobiła doniesienie do polio],i., któ”a 
stw erdzlła , że. Jako współ wyda winlęz y ni wspomni* 
nego czasopisma była podpisana również ks. Czarta 
ryska. Przesłuchana przez policję tos. Czartoryska 
zeznała, że została wciągnięta przez Szaperuwa, a 
dopiero potem, gdy spostrzegła, że ma do czynienia 
z  aferzystką, chciała się w ycofać ze spółki. Nie dała 
też plęn ędzy. wobec czego  nie w yszedł ani Jeden 
numer tego dziwnego czasopisma. Policja orzepro 
wadziła szczegółową rew izję w  mieszkaniu aferzy- 
s.tkii i znalazła tam mnóstwo druków. z których 
m. innemi wynikało, że oszukańcze wydawnictw o 
pod nazwą: „Propaganda S.“  ma swoie ekspozytury 
w W a rsza w ę , Krakowie, Gdańsku, W iln ie, Paryżu. 
Madrycie, Brukseli Itd. PolloJa aresztowała oszukań 
czą aferzysttkę i w ezw ała poszkodowanych, aby 
nadislali Informacje o działalności aferzy«tku.

MIĘDZYNARODOWI KASIARZc I USYPIACZE 
W  POTRZASKU

W  r«oe policji sosnowieckiej wipadio 5 bandytów, 
w  tm  trziceh zaw odowych kas arzy  a m iędzynaro­
dowi m nazwiowu I dwuch usypiaczy kok jow ych , 
zw łas jcza  na terenie woj. łódzkiego. W yw iadow ca 
poJJoJI śledcze) w Sosnowcu znany ze śmiałegc uję­
cia w łam yw aozy  Stempla, P lroner wracaJac z urlo­
pu z  W arszaw y dc Sosnowca natknął się w  pocią­
gu W arszaw a— W iedeń  na znanych mu k asarzy , 
Tchórza, C łłilr, Boraczyńsklego Stefana i B orow ie­
ckiego Bolesława, w  który ch rozpozra l poszufJwa- 
nyoh Już oddawna przez policję polską oraz przez 
policję kilku krajów zaw odowych bandytów. Do te 
go aatnęyo pociągu, wsiadło w  Koluszkach dwuch 
k ieszonkowców Demaner Aron i Fersicherter Sżyroon 
operujący przeważnie w  pociągach. O o »j n  moeno 
oodojraaiii o  dokonani” szeregu ramnfców przy* u s t  
płan!« pasażerów w  iwcfągach. O bA  szafc ’ wywaa- 
dowo* m y w iózł do Sosnowca, gd  “  odutł do dys* 
pozytąj urzodu śledczego.
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Z  działalności Centrali Keren H?|csod 
w Krakowie

W  najbliższych dniach przystępuje centrala Ke- 
run Ila jeso d  dla zacli. M ałopolsk i i ś ląska do prze­
prowadzenia tegorocznej akcji na rzecz tegoż fun ■ 
duszii w  R zeszow ie . W  tym calu przybędzie tam 
w e  czw artek  dnia 23 Inn. dyacktor centrali k ra ­
kow sk ie j p. M. 1' Lnkelsleia dla osobistego k ie ro w ­
n ictw a akcją.

W ieczorem  tegoż dnia odbędzie się narada oby­
w atelska dla om ów ien ia  planu i podziału pracy. 
W  cobotę dnia 25 bai. o gad z 8-nuj w ieczór oil- 
b< dzie  się w  w ie lk ie j sali Domu Lu dow ego  Aka- 
demju Palestyńska z  udziałem prezesa egzekuty­
w y  Organ. Sjoń. d ra  Ign acego  Schwarzbnrta i dyr. 
cen tra li K. H. p M 1'inkelsteina W  niedzielę ra ­
no rozpoczn ie się praca zb iórkow a. Źydostw o R ze­
szow a w yk a zyw a ło  zaw sze pełnię zrozum ienia dla 
potrzeb  odbudow y Palestyny N a leży  się spodzie­
wać, że i  tym razem  nie zaw iedzie  i w  zrozum ie­
niu p ow ag i ch w ili zrob i w szystko dla zapew n ie­
nia akcji jakn a jw iększego  sukcesu.

Równocześnie p rzeprow adzi instruktor centrali 
p. C w i G elehrter akcję w  Bochni, gd zk  rów n ież 
poczyniono w szelk ie  konieczne przygotow an ia .

Uczczenie zasłużonego lekarza 
krakowskiego

Z okaz ji 50-lecia sw ej prom ocji na doktora 
Wszech nauk lekarskich na U n iw ersytecie Jag ie l­
lońskim  został zaszczytn ie znany i zasłużony 
sonjor lekarzy krakowskich p. dr. Jakób Junger 
Uczczony przez jednom yślną uchwałę Rady W y ­
działu LcK a isk iogo  L. J., zaaprobow aną przez Se- 
l a t  akademicki, a odnaw iającą dyplom  doktora 
dla p. Jungera. Dziekan W ydzia łu  lekarsk iego  U. 
J., prof. P ilt z  w ystosow a ł p rzy  tej sposobności 
pismo do dra Jungera, w  którem w y ra z ił mu ży ­
czenia jak  najlepsze go  powodzenia i sił żyw otnych  
w  dalszej je g o  pracy.

Doraźne kary za  lekceważenie orze- 
piso w k t lejowych

Ministerstwo kom u n.kac j i  stw.erdzilo ostatn o. iż 
szereg zarządzeń, w ydany.h  przez \» ladze kolejo­
w e w celu utrzymania porządku na stacjach, nie jest 
przestrzegany przez puihbczn.ość. Przedo-wszysitk em 
publiczność lekceważy przepis, zabraniający osufcom 
posiadającym jedyn e bilety peronowe zajmowania 
miejsc w wagonach, chociażby nawet zajm owały te 
miejsca dla pasażerów udających się w  podiróż. Po- 
zatem pasażerow ie nie przestrzegają często zakazu 
korzystan.a z  toaiety w  wagonie podczas postoju 
pociągu na stu.ji.

W obec tego ministerstwo w ydelegow ało specjal­
nych kontrolerów, ubranych po cywilnemu, którzy 
mają za za ian  e przestrzega,nie porządku na dw or­
cach i stwierdzanie, czy  pasażerowie oraz osoby 
ich odprowadzające nie lekceważą przepisów i za­
rządzeń w ładz kolejowych. W  wypadlku suwierdzo- 
nycl wykroczeń kontrole-zy ściągają doraźną karę 
w  wysokości 5 zł.

Obecnie ilość osób karanych doraźną grzywną 
zmniejszyła s ę  znacznie, do niedawna jednak w yno 
siła ona dziennie kidkadziesiĄt osób. M. in. ukarany 
został również jeden z  w yższych  urzędników kole 
jowyoh, który korzysta! z toalety podczas postoju 
pociągu na dworcu głównym  w W arszaw ie.

Numerowane drogi na mapach 
turystycznych

Ministerstwo robót publicznych w ydało rozporzą­
dzenie, aby poszczególne dyrekcje robót publicz­
nych w  miarę posiadanych funduszewr ustawiały na 
główniejszych drogach specjalne znaki z numerami, 
odpowwaJająice numerom na samochodowych mapach 
turystycznych. M inisterstwo postano wdo, aby
w szystk ie w iększe drogi, pc-itdające znaczenie dla 
ruchu turystycznego samochodowego były  oznacza­
ne na specjalnych słupach odpowiedniemi numerami!, 
co mtaśwł znakom ce orjentację k ierowcom  w ozów .

Ma mapie Polski wyznaczono takich dróg 17, przy 
enem wszystkie one zbiegają się w jednym punkcie, 
a ■taaowrc.c przy kolumnie Zygmunt#, na placu

Organizacje SjońsKie Zachodniej Małopolski 
wobec ostatnich wypadków

Kraków, 22 października.
Na1 skutók otrzymanych wiadomości o sprawo 

zdaniu Simpsona i o oświadczeniu rządu b ry­
tyjskiego zwołane zosiało na wczoraj w połu­
dnie posiedzenie Egzekutywy Organizacji Sjoń 
skipi dla Zachodniej Małopolski, i Śląska- Egze 
kutywa o-tr^y mafa bliższe informacje z Londy 
nu. Uchwalono wydanie odezw y do społeczeń­
stwa żydowskiego wspólnie z federacjami M iz 
rachi i Hitaclidiirt.

W ieczorom od-było się wspólne posiedzenie 
egzekutyw  wszystkich trzech ugrupowań sjoni 
stycznych, na którem uchwalono zwołać na 
czwartek wspólne posiedzenie Rad Centralnych 
Oigan-izacji Sj«ńskiei. federacji Mizradhi i Hi* 
tachdmt. Na podstawie otrzymanych imorniacyj

ujawniło się u wszystkich drskutentów przeko 
nanie, że obecna chwila wym aga szczegół r ei 
zwartości sił i dyscypliny wszystk'ch sioni* 
stów- W yrażają oni przekonanie, że obecne za­
rządzenie rządu b r y t y j s k i e g o  są jedynie wyni­
kiem przemijającej koniuktury polityczej. któr# 
nie dają powodu do trw ałych obaw.

Na w-spóinem posieazeniu reprezentantów 
wszystkich trzech ugrupowań uchwalono we­
zwać wszystkie organizacje lokalne do tern u* 
silniejszej akcji nad funduszami, w szczególno­
ści za funduszem politycznym, jakoteż za fundi* 
szami palestyń inetni Uchwalono bezzwłocznie 
przystąpić do wspólnej akcji we wszystkich 
tych sprawach.

Zamkowym w  W arszaw ie.
W szystkie ważniejsze bocznice otrzym ały rów ­

nież numerację, pirzyczem na bocznicach oznaczony 
jest n etyliko numer tej drogi, ale również i głów  
nej arterii komuniikacy.ienj, do której droga ta pro­
wadzi.

Na »AKzys'tiki'ch mapach turystycznych każda 
droga oznaczana będzie obecnie odpowiednim nu- 
me-e-m.

Ceny t y r o b ć u  t i r  no u l i  Spirytuso­
wego nie D Ęlą  zniżone

W obec ukazania się w  niektórych dziennikach pro 
wiincjor.alinych wiadomości, iż w  ciągu grudinja, w  
okres e przedświątecznym, względnie od N ow ego 
Roku nastąpi zniżka cen w yrobów  Monopc-lu Spiry­
tusowego, Miinistórsitwo Skarbu stwierdza, Z w ia ­
domość ta nie odpowiada prawdzie. Zniżka cen wy­
robów Państw ow ego Monopolu Spirytusowego uje 

j jest obecnie przew idywana.

Zn ow u katastrofa samolotowa 
pod Krakowem

P i lo t a  u r t t o w a l  s p s c c c h r o n
W czora j w  godzinach przedpołudniowych było 

lo-tn siko krakowskie na Rakowi-cach znowu w idow ­
nią k-aitas-tirofy samotóiowei, która na szczęście 
tym razem obeszła się bez ofiar w  życiu ludzikiem. 
Sierżant p-ilo-t Pog-o-rze-liAi odbywał lot ćwiczebny 
na samolocie myśliwskim „Spad“ ; podczas wykony 
wania ewoihi.yj samolot wpadł w  konk-oc ąg i z wy 
su-kości 1 DO metrów począł raptownie spadać ku zi-e 
m:i. W  ostatniej chwili pilot w yskoczył z aparatu i 
dzięki prawidłowemu rozwinięciu się spadochronu 
wyszedł z katastrofy bez szwanku. Aparat runą! na 
pole obok lotniska i rozbił się doszczętnie. Jest to 
druga katastrofa lotnicza w  ciągu ostatnich paru 
dni, O-f arą poprzedniej padlf, jak v'iadonn/, ś. p. ppor. 
Nowakowski z W arszaw y.

—  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . D ziś w  nocy z ś ro ­
dy  na czw artek  mają dvżiu.r apteki Rynek 13, ul. 
R etoryka 1, Lub icz 7, Sitradomska 6, Karm elicka 
9 i K a lw a ry jsk a  27.

—  „K O B IE T A  A  P O L IT Y K A " .  W yk ład  na ten 
temat w yg ło s i p. d r Ignacy Schw arzbart ju tro 
w e  czw artek  o  g. 7 w ie tz . w  lokalu  Zjednoczenia 
kobiet żydowskich „Wizo** Rynek gł. 29, I. p. Go­
ście m ile w idzian i.

—  S E M IN A R JU M  M E D Y C Y N Y  P R A K T Y C Z ­
NEJ. W  sobotę dnia 25 bm. o godz 19-tej odibędzie 
się w  sa li konferencyjnej K a sy  Chorych w  K ra ­
kow ie  uil. B a torego  3, I I I  p Posiedzen ie seminar- 
jum m edycyny praktycznej, zorgan izow an e stara­
niem Zv. iązku  L ek a rzy  K as Chorych „K o ło  K ra ­
k ów  . Porządek  dzienny: dr. H enryk M ierzeoki 
ze L w o w a : „R o la  derm ato log ii w  d jag.iostyce 
schorzeń narządów  w ew nętrznych11; br. H enryk 
Leucbter: „R zerzączka  m etastatyczna11; dyJkusJa.

‘ Goście (lek a rze ) m ile w idzian i.
—  U L G I K O L E J O W E  D L A  U C ZN IÓ W . M in i­

sterstw o kom unikacji p rzyzn a ło  w  drodze w y j Ł  
ku w ychow ankom  w szystk ich  zak ładów  nauko­
wych, p rócz sżkóił zaw odow ych  dokształcających, 
p ra w o  korzystan ia z u,lg ta ry fow ych  nr kolejach 
w  okresie W szystk ich  Św iętych, U lg i Kolejowe 
na ten okres w ażne będą od dnia 30 października 
do dnia 5 listopada.

—  P O R A D N IA  SPO R TO W O - L E K A R S K A . O- 
k ręgow y  Ośrodek W ychow an ia  F izyczn ego  w K ra  
k ow ie  zaw iadam ia  w szystk ie  stow arzyszen ia  W F . 
i PW ., organ izacje  sportow e i  kłuiby, k tóre w  
swych program ach m ają w ychow an ie  fizyczne, iż  
uruchomił z  dnietr 1 bm poradnię sp>rtow o- le ­
karską w  koszarach im  Tad. Kościuszk i d tzv  ul I 
R a jsk ie j 1 1— 3. Poradn ia  jest czynna dla mężczyz.i ! 
w czwartki od godz. 17*30—48*30, zaś w piątki i 1

pon iedziałk i od godz. 15—17 w  pi-ywatnem mie­
szkaniu dr. Schreyera A lb ina ul. Bone-ow ska 2; 
d la  kobiet w e  w to rk i i p iątki od godz. 17—18 w  lo  
kalu poradni. K ierow n ik  poiadmi dr. Schreyer 1 
lekarka dr. Bobkowska- Czerw ińska, udzielają W 
wym ien ionych godzinach porad i wskazówek 
wszystkim  czynnym sportowcom  bezpłatnie, po 
okazaniu leg itym acji członkow skiej s tow arzysze­
nia w zg lędn ie  klubu sportowego.

—  K U R S A  L O T N IC Z E  D L A  P R Z Y S P O S O B IE ­
N IA  W O JSKO W EG O  W  K R A K O W IE . T eo re tycz­
ny kurs lotn iczy rozpoczyna Aeroklub Akadem ic­
ki w  K ra kow ie  pod protektoratem  dow ódcy kor­
pusu N r. V. z dniem 3 listow ada bi Kurs odby­
w ać  się będzie od 6— 8 -mej godz w ieotór. Kan­
dydaci na kurs sk ładający deklarację, muszą m ieć 
n ieprzekroczony 21 rok życia, warunk' zd row ia  
wym agane przez M iuisteustwo Kom unikacji na pi­
lota, w ykształcen ie równorzędne 4 klas gim na­
zjum. W p isow e w yn osi 10 zł. S zczegółow e w ska­
zów k i i program  zostanie podany p rzy  rgłosze- 
niu w  lokalu Aeroklubu, Rynek g łów n y  6, II.  p. 
drugie schody, gdzie  przyjm ow ane będą w p isy  od 
dnia 20 bm. Ilość m iejsc na kursie ściśle og ran i­
czona.

—  Z A M A C H  ŚA M 0B Ó JC 7Y . Dni: 20 bm. za­
w ezw an e zostało pogotow ie  ratunkowe do M arjl 
Skocz, służącej, zam. przy ul. M azow ieck ie j 1. 6, 
która w  zam iarze sam obójczyni w yp iia  w iększą  
ilość octu wskutek czego u traciła  przytomność. 
W ym ien ioną p rzew iez ion o  do szpitala św. L a r  r 
rza.

—  N O C N A  O B Ł A W A . W  ponieaiziaiek BHęoizy 
godz. 22'30 a 24-tą przeprow adzona została w  śród 
mieściu obław a policyjna,, w  czasie której dopro­
wadzono ogółem  58 osób, zc zego 25 osób p rzy ­
trzym ano za różne p-zestępstwa. jak  przekrocze­
nie dozoru policyjnego, zakazany p ow ró t z" sfp- 
pasu, przekroczenie regulam inu dila prostytutek, 
w łóczęgostw o, jako poszukiwane litp ReszLc osób 
po stw ierdzen iu  tożsam ości zwolniono

—  K T O  Z G U B IŁ  IA K U N E K  Z  B IŻ U T E R J Ą ?  
Dnia 6 wTześnia br. znalezior.o w pociągu oso­
bow ym  Nr. 612, kursującym na lin ji K ryn ica— Kra 
ków  pozostaw iony przez nieznanego pasażera 
pluszcz gu m o w y , w  którym  w  jednej k ieszen i znaj 
d ow a l się pakunek, zaw iera jący  jeden zegarek 
z łoty  mski, jeden zegarek z lo ty  damski, 1 bran- 
zc łe lkę złotą, jeaen łańcuszek z ło ty  męski, jeden 
.ancuszek zło ty  damski, jeden pfhrścionek zio ty  
damski, 1 zegarek srebrny, 3 ly że izk i i  1 papie­
rośnicę pogiętą. W  spraw ia tej poszkodowany 
zg łos ić  się może w  V I kom isariacie po lic ji na 
dw orcu  koleje w ym  w  K rakow ie.

—  R O W E R . Kaszu ik W ojciech port jor, -,amie- 
szkaly  przy ul. G rzegórzeck iej 1. 32 zg ios ił do po- 
Uc/i, że dnia 20 bm. skradziono mu z korytarza 
m agistratu ro w e r  w artość5 200 zł.

Z M A R L I :  Abraham Schussler 1. 74.

—  PRZEDSZKOLE HEBRAJSKIE PR ZY  STO W . 
„T A R B U T "  W  K R A K O W IE . W  dniach najbliż­
szych otw iera Stów. „Tarbut“ w  Krakowie w e w ła ­
snym lokalu koncesjonowane przedszkole hebrajskie
(oigródak freblowskii), systemu Montessori, pod kie- 
nufflkaem wybiibnyah i  fachowych sił. Liczba da pci, 
mogących zostać przyjętych, ściśle ograniczona. — 
W pisy  dziieci przyjmuję sekretariat „Tarbuitu** przy 
UiL Starowiślnej 68, 111. piętro oficyny, ood‘z'enn:e w  
god “ irtach od 11— 1*30 przed, południem i od 7*30—4 
wiieczorem. 3492x

M Ę S K I E  F Ł A S Z G Z E  J E S k S N N E
kupuje się korzystnie u Brossa. Doborowy Rmfl -  Rhkit CW* 
A- BROSS, K raków , FLORJAAŚKA L . 44
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Konferencja bałkańska
Pacyfikacja Bałkanów

• K I

Niedawno obradowali delegaci państw: A l­
banii. Bułgarji, Grecji, Jugosławii i Turcji na 
pierwszej patrbalkańskiej konferencji w Ate­

nach. Jest to dalszy  etap na drodze tworzenia 
bloków regionalnych: 1) w  Locarno  powstał
blok zachodni francusko-niemiecki. 2) w  W a r­
szawie obradowała konferencja bałtyckich 
państw. 3) w  Londynie zebrał się niedawt.o kop 
gres imperium brytyjskiego, 4). w Atenach roz­
poczęto obrady nad pacyfikacją półwyspu bał 
kańskiego .

Co poprzedziło obecny kongres? Od roku 
1912 do roku 1922 wrzała na Bałkanach wojna: 
pierwsza wojna państw pomiędzy sobą o zdo­
bycz wojenną, potem wojna światowa, która się 
tam zaczęła i tam skończyła (Serajewo —  front 
macedofiski) a wreszcie wojna grecko-turecka. 
Okres pokoiu, który później nas+apił. został 
przerwany w roku ubiegłym katastrofa gospo- 
darcia , spowodowaną szalonym spadkiem cen 
na produkty rolne i surowce, stanowiące pod­
stawę gospodarczego bytu tych krajów. Zrozu­
miałą więc jest rzeczą, iż te sprawy wysunęły 
się w toku na pierwszy pian.

Debatowano w ięc nad kwestją bezrobocia, nad 
zaprowadzeniem jednolitej waluty bałkańskiej.

Londyn. Z0. 10. ŻAT. Dziś wieczoi^m ogło 
fzx na została Biata Ks:ęga rządu brytyjskiego, 
poświęcona sprawie data ustawodawczego w 
Palestynie. iastj tucia ta, a ,sząca urzędowo na 
zwę Legistatlve Asjambly skład się ma z 22 
członków oraz przewodniczącego, którym bę­
dzie Wysoki Komisarz. Dwunastu członków Ra 
<ły pochodzić ma z wyboru, 10 zaś z nominacji. 
Biała Księga przjDom na, że podobna propozy­
cja wysunięta już została przez rząd w  roku 
1923, wskutek sprzeciwu jednak nie mogła 
być zrealizowana W  tym wypadku rząd z gó­
ry  zdecydowany ;est zapNrec możliwości opo­
ru (no*1 cooperaifion) przez nominacje tych 12 
członków Rady. którzy mają być wybrani.

Pp. Pufek i Bagiński nie urejdą 
do Sejmu

(Telefonem  od naszesr korespondenta1

W a r s z a w a  21. 10, Nie ulega żadnej już 
wątpliwości, że ani p. Putes, ani Bagiński nie 
mają widoków na uzyskanie mandatów. Obu 
ich skreślono z listy państwowej. Bagiński kar. 
dyduje wprawdzie z listy okręgowej w Siedlec 
kiem. ale dop iyo  na czwartem miejscu, nie ma 
więc żadnych Szans.

 o----
Zwołanie pćrljmpnfu frn ro s k le g o

'T g fc rn n r  v'n^Trv .Nowego dziennika'')
P a r y ż .  21. 10. (B) Dziś prz-edpołudAem od­

było się posiedzenie r«|dy ministrów, na którem 
uchwalono zwołać parlament na 4 listopada

W Bpauw?> ,*f?pfF rrippik nr p7e$ć 
rfiar „ R  1 0 1 “

P a i  5 ż 21. 10. (B) Gmira wsi Allonr.e koło 
Beauvais uchwaliła wczo-aj jednogłośnie oddać 
rządowi angielskiemu bezinteresownie w posia 
danie ten teren, na którym sterówiec ang;e!ski 
•R 101“ nlegl katastrofie. Równocześnie rada 

gminna oświadcza gotowość przy.zymieńi-a s’ę 
swoją współpracą do wybudowania na iem 
miejscu pomnika dla ofiar katastrof*

K?fPSlrofz krte owa w N emczech
B e r l i n  21. ;0. (Sch) Na stacji kolejowej M e r  

se-burg koło Haille zderzył się dziś parowóz z 
p o .e g ie n  osobowym Kilka w r onów zostało 
lekk-c uszkodzonych. 18 pod*óżnych odniosło 
rany.

— Czy Unia bałkańska
nad utworzeniem centralnego banku bałkańskie 
go, nad rozbudową linij autobusowych, tak wa­
żnych ze względu na slaby rozwój linij kole­
jowych- Zastanawiano się również nad możli­
wością utworzenia wspólnej organizacji zbytu 
dla tytoniu, produkowanego nrzez Bułgarię Gre 
cję i Turcję, dalej nad zagadnieniem unj, celnej 
bedącej obecnie przedmiotem narad rządów ru­
muńskiego i jugosłowiańskiego w  wyniku kon­
ferencji w  Sinaja. celem wspólnego eksportu 
zbóż, słowem nad środkami złagodzenia skut­
ków kryzysu.

Są to wszystko narazie projekty, rzeczyw is­
tość bowiem przedstawia się nieco inaczej. Do­
piero niedawno skończył się zatarg celny r ir  
muńsho— grecki, w czasie którego Rumun ja 

groziła represjami 40.000 obywatelom greckim, 
zamieszkałym w jej granicach. Wcześniej je ­
szcze miał miejsce zatarg bułgarsko-grecki o * 
wysokość punktów złota lew y (waiuta bu łgar 
ska\ również pełen wzajemnych oskarżeń 1 
gróźb. Ponad wszystkiem góruje jednak spra­
wa macedońska- Sam jednak fakt dojścia do sku 
tku konferencji świadczy o tern. iż państwa te 
szukają dróg i sposobów porozumienia się mię- 
Ó7v sobą.

i Biała Księga zaznacza dalej, iż niema w  Pale 
i stypie żadnych gruntów koronnych, któreby 

m ogły być odstąpienie Żydom, gdyż wszędzie 
sąd dzierżawcy arabscy, którzy nie mogą być 
wyparci ze swych siedzib.

W  dalszym ciągu zapowiada Biała Księga. 1 
iż rząd bierze pod swoją kontrolę wszystkie 
obszary ziemi w  Palestynie, które mogą być 
sprzedane, co uniemożliwi Żydom czynienie za 
kuipów ziemi, chyba że rząd będzie sobie ż y ­
czy ł ziemie tę sprzedać.

W  adlszym ciągu Biała Księga występuje 
przeciwko systemowi selekcji imigrantów do­
konywanej przez Agencję Żydowską i zapowia­
da. że w przyszłości sam będzie przeprowa­
dzał dobór imigrantów.

Vv końcu Biała Księga zwraca się z apelem 
do Żydów  i Arabów, by współpracowali z rzą­
dem dla dobra wszystkich mieszkańców kraju

Wielka Katastrofa sarrccłir- 
dtwa we Francji

(Telegram  własny Jtuw ego Dziennika“ )

P a r y ż .  21. 10. (B) W  Tourcoing najechał sa 
mocliód towarowy w iozący robot,n-ików na mur 
fabryczny i uległ zniszczenró. Z 30 robotników 
jadących autem odniosło 8 rany ciężkie, a 12 
lżejsze.

Z O STA TN IE J* C f iW lU

Jeszrze 150 jićrnlhów 
odciętych od t a t a

(Telegram  własny „Nowego Dziennikaf)

A k w i z g r a n -  21. 10. (R) Do godziny 21 wie- ✓ 
czór wydobyto z pod gruzów zawalonych bu­
dynków Annna II. 19 zabitych. Z kopalni nato­
miast w ydobyto ogółem 60 zabitych i 75 ran­
nych. Odciętych od świaita jest leszcze około 
150 górników. Stwierdzo-no. że w  chwili wybu­
chu zajętych było w  kopalni 667 osób Akcja ra 
tumkowa jest niezmiernie utrudniona, ponieważ 
niewiaomdo, w którym rewirze rozległych ko 
palni znajdują się zasypani. Przyczyna kata­
strofy nie została jeszcze całkowicie w yśw ie- 
tlona. Mimo spóźnionej pory wokoł miejsca 
katastrofy gromadzą się tłumy ludności. Sa to 
przew?iżn'e członkowie rodzin ; krew-; którzy 
oczekują na wieść z kopalni- (Zob. str. 11).

K U R S  F O O T B A L L O W Y . O k ręgow y  Ośrodek 
W F . w  K ra k o w ie  organ izu je z dniem 26 mu. 14- 
dn iow y kurs dochodzący d l?  kandydatów  na przo-i 
d ow n ików  piłk i nożnej w  K rakow ie . Ćw iczen ia od: 
b yw ać się będą jednorazow o od godz. 14— 18 nai 
strd jon ie  w o jskow ym  W arunk i p rzyjęc ia : bardzo ' 
dobry  stan zdrow ia, ukończony 17 rok życiu, 
zt ajom ość techniki gry , posiadanie w łasnego ekw ii 
purku sportow ego, a m ianow icie: 1 koszula, 1 pa­
ra spodenek gimnastycznych, 1 sw eater, 1 para, 
spodni treningow ych, 1 para butów  fooraaliow ych, 
Zgłoszen ia  przyjm uje Okr. Ośrodek W F . w  K ra ­
kow ie, ul. Strudom, 1. 14, dn ia 22 bm.

R E P R E Z E N T A C J A  P IL K A R S Ł a .  POŁ&KIBCH ' 
Ś L Ą S K A  zw yc ię ży ła  Team  N iem  Śląska na nowo- 
o tw artym  stadjonie w  Zabrzach w obec 5000 Wd-I 
d zów  2:0.

W  Z A W O R A C H  L E K K O  V T b E T Y C Z N Y C H  W A ­
W E L U  z w y c ię ż y li W is ła , przed W aw elem , AZS i! 
i Makkabi.

S Z Y M C Z Y K , znany ko la rz  w arszaw sk i, obcho­
dził 20-lecie sw ej czynnej pracy w  kolarstw ie , z o- 
kazji czego odbyły się zaw ody na to rze  d yrasow * 
skini, a jubilat o trzym ał liczne upominki.

B O K S E R Z Y  P O L O N J I W A R S Z A W S K IE J  w y ­
jecha li do N o rw e g ji na zaw ody bokserskie.

J Ę D R Z E J O W S K A  W Y T C H N Ę Ł A  SO B IE  NOGĘ 
na niedzielnych m istrzostwach tenn isowych K ra  
kowa w  meczu z Horainem .

T Ł O C Z Y N S K IE G O  1 JĘ D R Z E J O W S K Ą  w ysy ła  
Pol. Zw. Law n . Ten. na tren ing z im ow y na R i- 
v ierę .

Z A G R A N IC Z N E  M ECZE F O O T B A L L O W E ;
W iedeń, Rapid— W acker 2:1, Vienna— Austrja 

3:1, W A C — Sportklub 4:2, A dm ira— Nicholsbn 3:1, 
F A C — Sloan 5:2, B A C — Hakouh 1:0 —  Budapeszt. 
F T C — Nem zeti 0:0, H ungaria— FC  „33‘ 8:3, I I I  Kor 
— Vasas 4:1, U jpesti— Brocskny 2:2, Bastia— Saba- 
ria 1:0. — Pm gu . Bohemians— Spai"tu 4:3! S la v ia — 
K ladno 3:0, Nachod— Vikt. ŻLżkov 3:2. — N iem cy 
V ic to r ia—lle rth a  ‘j  3:2, N iem cy zach — Holandja
wsch. 3:1, IFC  N orym berga— Beyruih 10:0.

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I w  G R AC H  S P O R T O ­
W Y C H . AZS W a rsza w a — LK S  Lodź 12:15 (K o s zy —I 
kówka Kob ieca ), IK C  I .ó d ź -  A ZS  Poznań 27:10,  ̂
(K oszyków ka  męska), P ogoń — Craeovin b?:2 w  Ka-. 
low ieach (p łjka ręyzna), C iacom a — II. D w Lipi- 

j nach 24:18 (Koszyk , męska)

I CHÓD O M IS TR ZO STW O  P O L S K I na trasie .'O 
km. na 19 startujących w y g ra ł 1) Strza łkow ski ' 
B iałegostoku w 5 g. 2,12 m 2) Ptaszycki (W ar 
szawa).

Ile wart jeden całus?
Cickuwe w yro k i sądów  am erykańskich

Sędziow ie trybunału ini ista l.exingtoa w  stanie 
Kentucky w nieładu znaleźli dę kłopocie. musieli 
bowiem  ocenie w artość jednego całusa Pewna 
starsza dama zaskarżyła inU now ic.e sw ego byłe­
go  narzeczonego, który zerw a ł zaręczyny, o od 
szkodow anie w  kw ocie 100,000 dolarów , a sw oie  
żądanie unio-tywolała tern- że ją narzeczony przy- 

! najmniej 100.000 razy pocałow ał Pow ódka była 
: tego zdania, ze całus w art przynajm niej 25 cen­

tów, r.a tej w ięc podstawie żądała 100,000 dolarów . 
Narzeczony przyznał się, że bardzo często całow ał 
swoja narzeczoną, ale nie może ustalić, czy na­
prawdę było  tych całusów  aż 400.000. Sąd doszedł 
do przekonania, żc w ystarczy, jeś li narzeczony za ­
płaci za jeden całus jednego centa i zasądził g o  na 
cztery tysiące d o la rów

W  Am eryce tego rodzaju pnoeesy, które u nas w  
I Europie posłużyłyby tylko jako  temat do operetki 
| lub farsy, są na porządku dziennym Sędziow ie 
| wcale się nie d z iw ią , że sooietu żąda odszkodowa- 
j nia za całusy, natomiast d ziw ią  się te.nu, że do­

tychczas nie ustalono w artośc i całusa, d latego 
wartość je go  bardzo się waha Hiszpan A lfred  
Coras np. poca łow ał sw oją  danserkę w brew  je j 
w o li, za co został zasądzany ra sto do larów . Co- 
rasow i w yd aw a ł się len w yrok  n iesp raw ied liw y, 
w n iósł w ięc  odwołanie, ale kiepsko na tern w y ­
szedł. a lbow iem  trybunał d rugiej instancji nie- 
ty lko  że za tw ierd ził w yrok  p ierw szej instancji, a- 
Ic leż zasądził g o  na trzy  tygodnie aresztu Lep iej 
już w yszed ł James Brow n z Jacksonville  k tóry w  
tunelu chciał koniecznie pocałow ać sw oją sąsiad­
kę P om y lił się jcunak i zam iast młodą sąsiadkę 
z p raw ej strony pocałow ał lew ą  swą sąsiadkę, 
mocno starą i szpetną damę. Staruszka okazaia 
się n iewdzięczną i zaskarżyła pana B row na o od­
szkodowanie. Gdy jaduak sądow i pokazała sw oje  
oblicze, sędzia uz*ał w idoczn ie, że zachodzą 
w szystk ie okoliczności łagodzące i zasądził Bro­
wna tylko na trzy dolary grzywny.

Biała Księga rządu brytyjskiego
Telegram  poniższy zam ieszczony był Już 

w  zora] w  nakładzie krakowskim. P ow ta ­
rzam y go obecnie dila Czyteln ików  z pro­
wincji. — Red.



Nr 2Sa „NO W * DZltiNNiK czwarte', '23. 10. 1930. Str. 11

Straszliwa Katastrofa Kopalniana
w Niemczech

Kilkuset rcfcclnil ów zasypanych — Wielka liczba ofiar 
Utrudniona akcja ratunkowa

(Te legram  własny .Now ego Dziennikań)

A k w i z g r a n .  21. 10. (R) W  kopalni węgla 
Wttbelmschacht, w  szybie Anna 11. w  Alsdorfle 
Lulu Akwizgranu wydarzył się dziś rano o g<r 
(teinie 7JO straszny wybuch podziemnego ma 
gaizymi dynamitu powodując olbrzymią kata- 
ntrołę kopalnianą. Szyb wyciągowy rozsypał 
się i runął w  przepaść. Wszystkie okoliczne 
budynki techniczne, administracyjne i prywatne 
zostały doszczętnie zniszczone lub ciężko u~ 
szkodzone. Połączenie kopalni ze światem ze­
wnętrznym jest zupełnie zerwane. W  chwili wy  
bnebu w kopalni pracowało 300 do 400 robotni­
ków, z których większość została zasypana.
Liczba zabitych njp może być narazie stwier­
dzona* przypuszczalnie będzie wynosiła ponaft 
200 osób.

Na miejsce katastrofy ściągnięto z całej oko 
łicy wszystkie s traże  pożarne lekarzy i sanita­
riuszy. Przystąpiono najpierw do w yd o b yw a j 
tiia ofiar, znajdujących się pod gruzami zawało 
■nych zabudowań nadziemnych. Czynione są 
wysiłki dostania się przez szyb Anna 1. i szyb 
Wilhelma do wnętrza kopalni A nr,a II. gdzie 
znajdują się zasypani górnicy. Do godziny 10 
wydobyto 22 zabitych i wielką liczbę rannych, 
których masowo przewożą do okohcznych 
szpitali. Wobec ogromu katastrofy liczą sie z 
wielką liczbą ofiar. O k o l ica  s zybu  p rz ed s ta w  a 
się, jak jedno w ie lk ie  rum ow isko .  Jak dotych­
czas stwierdzono, w y b u ch  nastąpił w magazy­
nie materjalćw w y b u c h o w y c h ,  znajdującym 
się w sztolni na głębokości 200 metrów- Uzyska 
no połączenie te le fon iczne z robotn ikami pracu 
jącymi w sztolni na głębokości 450 metrów.
Zasypani donoszą, że znajdują się przy ży'ciu.

Największa w swolir rotoaju 
katastrofa w Niemczech

A k w i z g r a n .  21. 10. (R ) Potworna kata 
strofa kopalniana, jaka wydarzyła się dziś w 
A lsdorfe jest najcięższą ■ co do rozmiarów 
największą tego rodzaju klęską w .Niemczech.
W szystko przemawia za tem. że nieszczęście 
zostało spowodowane wybuchem dynamitu.
Zabudowanie szybu stanęło momentalnie w  pło 
mieniach i runęło a ziemię. Rówocześnie runęły 
wszystkie sąsiednie budynki iak budynek ma­
szynowy. łaźnia i zabudowania administracyj­
ne- Pod budynkiem administracyjnym znajdo­
wał się skład benzolu, który także w y led a ł 
w  powietrze zamieniając budynek w  stos gru­

zów . Pracowało tam przeszło 30 urzędników. 
Dotychczas wydobyto stamtąd 2 zabitych kil 
ku ciężko rannych. W  chwili katastrofy w  ko­
palni pod ziemią pracowało około 2 tysiące gór 
ników. Los ich nie jest jeszcze znany. Akcję 
fatumkową skoncentrowano w kierunku utoro­
wania im drogi do wydostania się na pow ierz­
c h n i ę  przez inne szyby.

W ieść o katastrofie rozeszła się lotem błyska 
w icy, gromadząc na miejscu tłumy ludności oko 
licznej. Rodziny odciętych górników z trwogą 
oczekują wieści o losach swych żyw icieli.

Akcia ratunkowa
A k w i z g r a n -  21. 10. (R) Do godz. 6 wieczór 

uwolniono z szybu Anna 11. 420 górników zdro 
wycli. Pozatem wydobyto 84 ciężko rannych i 
46 zabitych. W edle pobieżnego obliczenia pod 
ziemią znajduje się jeszcze ponad 100 zabitych. 
Dokładna liczna o fa r  nie będzie mogła być 
rychło ustalona, ponieważ spis wjeżdżających 
do pracy górników znajduje się jeszcze pod 
gruzami. Przyczyną katastrofy n.e została je­
szcze wyjaśniona. Nie ulega już jednak wątpli­
wości. że spowodowana została wybuchem 
składu z dynamitem. Akcja ratunkowa prowa­
dzona jest z całą intensywnością w dalszym cią 
gu.

Cc npw iatiaja naoczni świad­
kowie katastrofy

A k w i z g r a n .  21. 10. (R) W edle opowiadania 
świadków naocznych wybuch w  szybie w  Als- 
dorfie odczuto na powierzchni ziemi, jak gdy­
by potężny wstrząs ziemi, W  następnej sekun­
dzie rozległa się straszna detonacja, jaką s ły­
szano w  promieniu kilku kilometrów. Z szybu 
wzbił się w  górę słup ognia, rozległa się je­
szcze jedna detonacja, kawałki murów, da­
chówki i belki rozsypały się w szerokim pro­
mieniu. spadając z trzaskiem na bruk i sąsed" 
nie domy. Zabudowania szybu runęły na zie­
mię i zostały pokryte grubą chmurą dymu. 
Przerażona ludność wybiegła na ulice i pospie­
szyła natychmiast na miejsce katastrofy. W krót 
ce potem z pod gruzów poczęli się w ydobywać 
pierwsi ranni w  podartej i obficie krwią zbroczo 
nej odzięży. Na miejsce przybyła natychmiast 
straż pożarna, policia a później zaozęły nadcho 
dzić oddziały ratunkowe i sanitarne.

Zgon Włcdzimierza Perzyti- 
skiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  21. 10. Sin- Dziś nad ranem 

.marł w  W arszawie znany komediopisarz pol­
ski W łodzim ierz Perzyński. przeżywszy lat 52.

Perzyńskj rozpoczą zawód pisarski przed 30 
•a.y jako poeta liryczny. Z czasem stał się Je- 
ir.ym z najwybitniejszych przedstawicieli wspót 
czesuej twórczości komedj. w  Polsce. Do n ajbar 
Jziej znanych jego komedyj należą: Aszantka 
-ekkomyślna siostra. Szczęście Frania. Uśmiech 
losu- itd. W  ostatnich latach przerzucił się Perzyń. 
>ki do powieściopisarstwa, tworząc kilka zna­
komitych powieści (Dwoie ludzi. Nie było nas, 
jy ł las itd.)

Delegacja pisarzy u ministra 
Becka

W a r s z a w a  21. 10. Sin- Dziś wicepremier 
Beck przyjął W acława Sieroszewskiego, Fer­
dynanda Goetla j J. Kaden-Bandrowskiego, któ 
rzy w yrazili protest z powodu stanowiska dy­
rektora Funduszu Kultury Narodowej p. Michał 
sklego wobec literatury polskiej. (Chodzi jak 
wiadomo o Instytut popierania piśmiennictwa,

1 1 m m m
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który p. Michalski powołał do życia z pominię­
ciem najwybitniejszych przedstawicieli litera­

tury. —  IJw- Red.) Mir,. Beck całkowicie podzie 
lit stanowisko delegacji i przyrzekł zaiąć się 
ta sprawą.

B. poseł Waleron skazany
na 3 miesiące więzienia

W a r s z a w a  21- 10. Sin. W  Kielcach odby­
ła się dziś rozprawa przeciwko b. posłowi W a 
leronowi z W yzwolenia oskarżonemu o kolpor­
taż odezw antyrządowych podczas wyborów w 
r. 1928. Poseł Waleron skazany został na 3 mie 
siące więzienia.

N ie zw y k ły  projekt angielskiego Mini­
sterstwa spraw zagranicznych

W a r s z a w a  21. 10. Sin. Ministerstwo spr- 
zagrań, otrzymało od ambasady angielskiej w 
W arszawie propozycję brytyjskiego MSZ., aby j 
w programach wzajemnych w izyt oficjalnych j 
między obu państwami zaniechano Okładania ; 
wieńców ^na grobie Nieznanego Żołnierza. Po- i 
dobne propozycje wysłało ang. MSZ- do państw 
b. Ententy. Tendencja propozycji tei jest 
ta, aby przy zachowaniu głębokiej czci dla pa 
mięci zmarłych bonaterów. nie wskrzeszać w i

\ 
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G IE ŁD A  K R A K O W SK A
K ra k ó w , 21. 10. 19G0. A k c je  chwiejne. D olar nie­

co słabiej.
A k c je  p rzem ysłow e: Z ie len iew sk i 30, S iersza

górn icza 4p.
P a p ie ry  procentow e: 5-proc Prem . P o ż  d o la ro ­

w a 58.50, 4-proc. Prem . P o ż  inw estycyjna IU050.
Zebran ie g ie łd ow e  zaznaczyło tendencję chwie j­

ną Ruch panował n iew ielk i. Pap iery  bankowe t 
handlowe bez obrotów . Z procentowych robiono 
ZifJeniewski.m i Siersza, górniczą ex p ra w o  pobo­
ru po kursach słabszych. Z papierów  procento­
wych 5-proc. Poż. do larow a i 4-proc P ie jn  Po i. 
inw estycyjna utrzym ane przy nieco w iększem  za­
potrzebowaniu. O broty na ogó ł niew ielkie.

Na pogietdziu sytuacja podobna. P łacono W 
większych  ilościach 3-proc. Poż. Budowlaną 50.15 
— 50.25 bez zm iany, 5-proc. Poż. K onw ersyjna 
słabiej w  większem  zapotrzebowaniu, 4-proc. 1 z. 
T o  w  Kred. Ziem 42 i 8-proc d o la row e  16 i pół 
letn ie 1. z. T o w  Kred. Ziem  86 za 100. O broty 
większe.

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie bez obrotów .
Na rynku w alu tow ym  w obrotach prywatnycn 

i  m iędzybankowych nastrój słabszy. Popyt m ały 
p rzy  dostatecznej podaży W  K ra kow ie  dolar go­
tów k ow y  8.94 i pól do 8.96 i pół, czeki bankow o 
6 91— 8.92. W arszaw a  doi 8.93 i pół do 8.95 i yĄ.. 
czek i 8.90 i pet tło 891 i pół. L w ó w  doi. 8.94 i 
pół do 8 96 i pół. czeki 8.90 i trzy  c zw  do 8.91 
i  tr z y  czw . K atow ice  doi. 8.95—8.97. czeki 8.91—
8 92 Kurs płacenia Banku P o lsk iego  niezm ieniony

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A
W arszaw a, 21 10 P A T . A kc je ; Bank Po lsk i 155, 

L ilp op  22 i pół, M odrze jów  7 i pół, P ożyczk i: 
4-proc. inw estycyjna 103, 101 10, 102 i pół, 5-proc. 
d o la row a  57 i pół, 5-proc komwersyjma 52, 7-proc. 
stabilizacyjna 82, 10-prOc k o le jow a  104, 8-proc.
L  Z. Banku Gosp. K ra j* 94.

W a lu ty : D o la ry  8 95, 8.94, 8 96, 8.92 D ew izy : 
Cetgja 124.43, 124.74, 124.12, Londyn 43.36, 43.47,
43 25. N ow y  Jork 8.911, 8.931, 8 891, P a ry ż  35.02, 
35.11. 3.93, N o w v  Jork te legr 8.92, 8.94, 8.90, Szwaj- 
carja 173.19, 173.62, 172.76, W iedeń 126.81, 126 .12 , 
125 50, W łoch y 46.72, 46 84, 46 60, B erlin  212.68.

G IE ŁD A  ZU RYC H SK A
Zurych, 21 10 P A T  P a ry ż  20.22, Lendy*. 35.03 

i trzy  ósme, N o w y  Jork 5.15, Betgja 71.86, W SodF- 
26.97. Berlin  122 82 i pół, W iedeń '7267 i pół, P ra ­
ga 15.27, W arszaw a  57.70, Budapeszt 90.20, Buka­
reszt 3.06. I

G IEŁD A  W IEDEŃSK A
W iedeń, 21. 10. PA T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin

168 77— 168.27, Budapeszt 123.93— 124.23, Bukareszt 
4 -0 —4.22, Londyn 31.40— 34.50, N o w y  Jork 70750 
— 710, P a ry ż  27.77 i trzy  czw . do 27.87 i trzy  czw. 
P raga  20.98 i trzy  czw. do 21.06 i  trzy  czw., W a r 
szaw a 79.26— 79.54, Zurych i37 34— 137.84. Am ery­
kańskie 706.75—71075. N iem ieck ie  16S52— 169.12, 
W łosk ie  36.97— 37.13, Szw ajcarsk ie 137 30—138.10, 
Czeskie 20.95 i trzy  czw  do 21.07 i trzy  c z w . W ę ­
g iersk ie  124.02— 124.42

P ap ie ry  w artośc iow e: Rentr* M ajow a 151, Ren­
ta koronowa 151. K arpa ty  3.51, Galicja 20.60

Przedłużenie kadencji Izb
p r z e m y s ło u / D - h a n d lD w y c h  ?

W a r s z a w a  21. 10. Sin. W  min- przemysłu 
i handlu rozpatrywany jest projekt przedłuże­
nia mandatów Izb Handlowych z wyboru, któ­
rych kadencja upływa w roku przyszłym. Istni* 
ie zamiar przedłużenia kadencji o dwa lata.

K O M U N IK A TY
—  ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD. W IZO . Dziś. 

we środę, o godiz. 5.30 pop. posiedzenie W cd ż  atu.
— SEKCJA M ŁODZIEŻY PR ZY  ZJEDN. KOB. 

ŻYD. (M łode W .I.Z .O .") Dziś. we środę, o gedz. 8 
seini-narmm historii j sj-onizmu z p. Z mme.ma.mcwą. 
O godz. 8.45 posiedzenie W ydz  atu.

— H ITA C H D U TH : Dziś. o godz, 8 wlecz. p'-sieóze 
nie ko-mitetiu rejonowego w lokaiu Hapoelu. Podbrze 
z e 4

— ZYD. AKAD. KO LO  M IŁO ŚNIKO M  KRAJO 
Z N A W S T W A  urządza we czwartek ?3 om. wycie­
czkę do kopalń wielickich. Zgłoszenia x  • śr-odę 
między 7— 7.30 wiecz. w tokaiu LubTz 3. U p. W  
medz etę 26 bm. wycieczka do Teczyuka i L  ncwca. 
Informacje w sobotę 25 bm. w sal 32 C. N. od 7— 8

dalszym ciągu strasznych wspomnień wielkiej 
wojny. Po !ska nie udzieliła jeszcze odpowiedzi 
na propozycję angielską.
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W O LN E
POSADY

POSZUKUJE snę inteli­
gentnej i zdolnej kiero 
w n czk  pracown kra­
wieckiej. tylko z p ie rw  
Szcrzędiiiein rtkreneia 
m.i. Zgłoszenia d.- Adm. 
,.Now. Dr.enn ka" pod 
|,Wspolikicz|* “ .

R U T Y N O W A N A  ekspe­
dientkę lub pomocnika 
handlowego z działu ko- 
łonjalengo przyjmę z ul 
trzyman err. : pens-ją. — 
Zgłoszeń a pisemne: R. 
Mamię. Niepołomice

POSZUKUJEMY O tw o­
rzymy natychmiast w lej 
okn iey składu cę wysył 
kową poszukujemy za- 
t i f .W go  pana, obojętnie 
jakiego zawodu, — oraz 
miejsca z.am e izkania. —  
Dochód miesięczny zł. 
800 do 1.500. Czynność 
nie wymaga żadnego 
składu, podróżowania, 
czy kapitału zakładowe­
go i uprawiać ją można 
jako zatrudnienie pobocz 
ne Zgłoszon a piśmienne 
pod „Nr. 259‘ oo  Biura 
ogłoszeń „P a r ", Poznali, 
A leja Marainkowskiego 
L. I I .  3470p

P O S A D ■ ■ ■  
■ ■  POSZUKUJĄ
ABSOLWENTKA szkoły 
Ekonomiczno Handlowej 
poszukuje posady biuro­
wej. B iegle pa sec na ma 
•eynde i stenografuje. — 
Zgłoszenia dic 'ubn. „N. 
Dziennika" pod „P ra k ty  
kanUca". 1590g

800 ZŁOTYCH dam a
wyszjulkatiie — jakiejkol- 

fw łek  posady. Zgłoszenia 
pod ..Zaraz" do Admin. 
4,N. Dziennika". 1592g

M U ND ANTKA pisząca 
b iegk  na maszynie, zna­
jąca wszelkie czynność 
kancelaryjne, p js/ukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Kanrelarja adwokacka** 
dc Adm. „N. Dziennika" 

3iJ45bp

N A U K A  ■ ■ ■  
■  i WYCHOWANIE

CHCESZ O TR ZYM AĆ  
PO SAD Ę ? Musisz ukoft 
e z y f  kursy fachowe.- ko- 
Tespi>ndenc. im. profeso­
ra Sekułowtcza. W ars za 
wa. żć-ra w,a 42 Kursy 
■wyuczaja listow ne: ba 
Cbalterj:. rachunkowość, 
kupieckiej. koresponden­
ci handlowej, stenogra 
Bi. nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma 
•zynach. towaroznaw  
K w a. angielskiego fran­
ca kiego. niemieckiego 
p iow n i, gramatyki pof- 
•ki ei. oraz ekonomii. P o  
nkrńczeniu świadectwo. 
Zada }: :e  prospektów.

2916x
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Wszelkie zamówienia w zakres
iielifniarstw? wekedzące

przyjmuje > nader starannie wykonuje praco 
wnia -Og: iska P ra c y "1 ud. Aliko* ...iska 9- Zamó 
wienia przyjmuje się od godz. 11— 1, z w y j©  
kiem sobót.

U ł i D E R W O O d
inne maszyny do pi 

sanla, n a jta n ie j  i na 
baidzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca Uwtfga na adrea!

T  * 1 Max Lowenstein
l O l *  1 0 / - j U  Zwierzyniecka 8, II. p.

M A G A Z Y N Y
około 160 m. kwadr, powierzchuii, w śródmieściu, na­
tychmiast do wynajęcia, bez odstępnego. Zgłoszenia 
pod „T e x ty l“  do Biura ogłoszeń F. Stattor, Kraków, 
Rynek 8. 3437e:
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WYTWORNE M1EKRIE 
WEŁNIANE UBRANIA
prać zawsze w domu Lux’em

W EŁNIANE ubraniu 
bjYvają najczęściej 

zniszczone już przy pierw- 
szem praniu jakimś nieod­
powiednim środkiem . . . 
jedynie przez racjonalne 
pranie Lux’em przedłużyć 
można i egzystencję i este­
tyczny wygląd tych rzeczy w 
sposób istotnie zadziwiający.
Łatwy i prosty jest system 
prania, — oto instrukcje : 
garść kryształków mydla­
nych zalać odpowiednią 
ilością wodj gorącej i ubić 
gęstą pianę. Ostudzić ją 
dolevrając zimnej wody, by 
natychmiast mieć roztwór 
gotowy do użycia. Prać 
wszystko przez wygniatanie 
w dłoniach. Spłukiwać w 
letnie, wodzie kilkakrotnie 
zmienianej. Nje wykręcać. 
Lux jest na całej linji nieza­
wodnym. Usuwa brud 
szybko,—przyczem szkod­
liwe tarcie staje się zby- 
tecznem.
Lux nie powoduje kurczenia 
się tkanin.

L U X

LOKALE

MIESZKANIE 5 P O K O -
jO W E  z pewnym komfort 

słi*:i*BiZtltt, poł-OŻO* 
i, pi/.\ plantach, od li­

s i c a  da do wynajęcia. — • 
Zgłoszenia: „Ruch", ul.
Szczepańska, pod „N ad­
budówka 111.“ . 3494:

P O S iA iM M  i ob rze  za­
prowadzony tkład kon­
sygnacyjny zagraniczny. 
Poszukuję i:ipó4njka(ciUy 
z kapitałem od 15.000 s l. 
oraz w spółpracy Zgłc 
szenta do Aamin. „ N u * ,  
Di e-nuilka" pod ,,J. S,",

POKÓJ słoocozDy, ko l ­
tow y, —  z utrzymaniem] 
Iu.b bez, dc w yn a ję js  
Damelowa, Długa 33. |

POKpJ wspólny, slow - 
cany irontowy, tadola 
ameblowany, dla blnio 
w ej panny do wynajęcia '
W  iadomość: uL Miodc
wa 20, II. piętro, m iędzy 
godz 2~-4 popołudniu.

POKÓJ u-niebKiwau;* dla. 
2— 3 osób. — z utrzym a­
niem lub bez, do w yn a­
jęcia. (Fortepian w  do­
mu). Pańska 7, 1. pię­
tro. 1559r

SPRZEDAZ H H
■

S Y P IA L N IA  wiedeńska 
w  dobrym stanie —  do 
sprzedania. W iaom dcść: 
ul. Zielona 16, II. piętro.

1036x

K I L I M Y  artystyczne. — 
Dywany orientalne Gru. 
nerowa Kraków Tarło 
wska 6. boczna Zw ierzy  
neckcej. I296x

ROŻNE
■ ■
W YKO NU JE  się roboty 
bieŁiźtiia rslk.ie szy jko , pa 
cenach przystępnych —  
RadzówiMowska 31. I pię 
tro na prawo. 1591g

PRZEWÓZ "towarów  
mebli autami e ięża iow e- 
mi usfouteczin-ia tanio 1 
szybko — Przedsiiębior 
stwo P rzew ozow e  „K o . 
srtios". Kraków, Staro­
wiślna 52. Telefon 113-09

3493x

WĘGIEL na diogodinycn 
warunkach. Zgłoszenia: 
Stradomska 17, kawfer* 
n a  1588g

TADLA Jakób, 1903. H y ­
żne powiat R zeszów , u- 
niewaznic zgup;oną ksaą 
żeczkę wojskową.

3493x

UNIEWAŻNIAM zajpubio 
ną książeczkę wojskow ą 
na nazwisko Stanisław 
Bucki wystawnoną przez 
P . K. U. W adow ice.

3495p

ZGUBIONO książeczkę 
Kasy Chorych na naztw 
sko Genia Hełter. 1589g

PRLNUMFPATA: n Krakowir : na prow nues.ęczn ZŁ 6*00, kwartał, ZŁ 18*00 
w Frakowle * odnoszeń, do domu m „ ó*20 . m „ 18*60
Na prowjics" z przesyłka pocztową „ „ 6‘ó0 „ „ 19to0
Zagr„ .rca z przesyłka pocztowa „ „ 10’fX) „ .  30*00

„NOWY DZIENNIK*' wyebedz: ccćz eurre takie w poniedzlałln i dnf poświat

O G Ł O S Z E N I A :  P o d s ta w ą  o blicze ń  jest I m ilim etr w  je dnym  lan ce . — S t r o r -  w  
te k$ cV  i nsćesłanem  m a 2 ta m y  po 74 m ftm . —  S tro n a  z a  teksiem  6 la­
m ó w  p o  3'. tnatm . — N ajm n ie js ze  ogłoszenie d ro bn e  U c z y m y  z a  10 i ł ó w .

C E N Y  w  z ło ty c h : I .  s k ro m  1*26 T e k s t 1*— . N adesłane 0*75 — Z a  tekstem
0 *2* — D ro b n e  od sło w a  0*20 D la  p o szu ku ją c yc h  p ra c y  C I O  — G r a t n k  
cje 12*50. -  Z a  /a s trztfie n ie  miejsca do B cze  się 25 %

Wydrwca:  Za Spółkę W yd . N o » v Driennik": Zygmunt HocJtwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhanrmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosc^ — Nowa Drukarnia Dzdetmikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksyinfljaaa Feldmana


